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1
borze poleca magazyn ga 
lanteryjny M. W E I N A ,  

plac Trybunalski 1. 1.

w olbrzymim wyborze, bardzo tanie 
a dobre, poleca p ie r w s z y  sk ła d  
o b u w ia  Ica rlsbad zh iego  A. Lon
icera, Lwów, K a r o la  L u d w ik a  21 .

Przegląd polityczny.
Lwów 10 kwietnia.

Skandal na wyścigach w Auteuil pod Pa
ryżem był o wiele większy, niż doniósł tele
gram, metylko bowiem wznoszono okrzyki na 
oześó Faura i senatu, a krzyczano „precz z ga
binetem !4 lecz z pięściami i kijami rzucono 
8łę na powóz, w którym jechali panowie Bour
geois i minister handlu Mesureu*. Polioya nie 
zdołała odeprzeć tłumu; woźnica uderzył po 
koniaoh, które zerwały się z kopyta wprost na 
stojących przed niemi ludzi i kilku obaliły, 
przyozem ktoś był tak mocno uderzony dy
szlem w piersi, ie  upadł wznak i krew buch
nęła mu z ust. Tłum oszalał z gniewu, za
trzymał konie, otoczył powóz, jedni przez dru-

fioh wdzierali się na koła, na stopnie i z pie- 
ielnym wrzaskiem podsuwali pięści pod twa

rze obu ministrów. Ozy ioh potrącano, o tern 
nie mówi reporterka paryska; notuje ona tyl
ko, że p. Bourgeois siedział jakby skamieniały 
i blady jak płótno, natomiast p. Mesureur 
rzucał się, łajał i także pokazywał pięści. Na- 

■ reszcie honstabierzy i żandarmi zdołali uwolnić 
ministrów z uścisku pospólstwa, powóz ruszył 
ścigany śmiechem, wyoiem i gwizdaniem, lecz 
tymozasem dowiedziała się o tym wypadku 
publioznośó, zapełniająca drogę do Paryża, 
więc wszędzie rzuoano kamieniami na przemy
kający powóz i złorzeczono siedzącym w nim 
ministrom. Ta awantura wyszła im jednak na 
zdrowie. Poszli po rozum do głowy i osądzili,, 
że aby zostać u steru, trzeba spokornieó, bo 
wprawdzie niezgoda między stronnictwami u- 
miarkowanymi czyni to, że poparcie radyka
łów i 80cyaiistów wystarcza gabinetowi, ale 
ulica paryska robi czasem własną politykę w 
sposób bardzo energiczny. Ta ulica od pewne
go czasu zobojętniała; drwiła z ministrów i 
deputowanych, układała na nioh szyderskie 
piosenki, ale do polityki przestała się wtrącać 

i to właśnie rozzuchwaliło rewolucyonistów 
stojących u steru. Siniało szli om do założo
nego oelu, to znaczy do zniesienia senatu i 
obalenia prezydenta, poczem zostałby system 
jeduoiao >wy z gabinetem jaiso ostatnią u góry 
w» u.^ Boteazało się jednak, Ze zouojętmeme 
ULijy Oj..o tylko chwilowe, albo może złudne 
i że smok ludowy — jak się wyraził Temps — 
po dawnemu zieje ogniem. Na nic się nie zda
dzą dowodzenia pism radykalnych i . socyali- 
Btycznyoh, że tę awanturę w Auteuil urządził 
Jokey-klub z półświatkiem, a nie jaśnie oświe
cony naród; na cio ich drwiny, że w obronie 
prezydenta i senatu stanęła stajnia, jako nowa 
mstyiuoya prawodawcza, wyższa od oba da
wnych. Gabinet nie może się tern pooieszaó, 
bo wie, że te ogromne tłumy, które omal nie 
rozszarpały panów Bourgeois i Mesureur i któ
re znieważały ich wzdłuż całej drogi do Pary
ża, nie składały się ze sportmanów i dżokejów 
* jeśli tam był półświatek, toó on w teraź 
niejszej Franoyi jest wszędzie i znaczy bardzo 
duto, zatem lekceważyć go nie można. Nie
podobna także mniemać, że tłum mścił się na 
rządzie za jego nieudolną politykę zagraniczną, 
Ea przegraną w sprawie egipskiej i za to , że 
sojusz z Rosyą nie daje żadnyoh owoców : 
tłum nie wykrzykiwał na Anglią, nie skarżył 
się na Rosyą, owszem barona Mohrenheima wi
tał bardzo uprzejmie, a tylko wołał: „precz
z gabinetem, niech żyje senat i prezydent.1*, a

więc wyłącznie zaznaczył swój pogląd na za- 
, ,. , T~ [ targ rządu z senatem i zganił spychanie pre-

e eganc ie w wie im wy- j Zydetp;a do roli manekina. Z tego wynika, że
ohoąo pozostać u steru, gabinet musi pogodzić 
się z „luxemburskimi słoniami11, jak senatorów 
nazywa Le Jour, organ pana Bourgeois. Zatrą
biono tedy do odwrotu i na radzie gabinetowej 
polecono ministrowi spraw wewnętrznych panu 
Sarrien wejść z senatem w układy o kompro
mis, a ministrowi oświaty i wyznań panu 
Combes, odbywającemu właśnie podróż rze
miennym dyszlem z mowami, polecono tele
graficznie nałamać swój język do nowej sytu- 
aoyi i oto ów pan, wielbi dygnitarz masoński, 
sprawił wszystkim ogromną niespodziankę, 
rzekłszy w jednej swej mowie, że przyczyną 
wszystkich bied jest znikanie „starej zacnej 
wiary4, poczem zwrócił się do duchowieństwa 
z wezwaniem do praoy nad „odmateryalizowa- 
niem4 społeczeństwa. Trudno, żeby te lisie 
miny komukolwiek trafiły do serca, bo zresztą 
taktyka gabinetu jest nieszozera. Nie może on 
przeskoczyć do swego celu, to teraz podłazi: 
ohce pozostać u steru, aby pokierować wybo
rami do rad gminnych i miejskich, które teraz 
właśnie nadchodzą. Zrobi te wybory jak sam 
zechce, a że rady gminne wybierają radz- 
ców departamentalnych, oi zaś senatorów, prze
to liczy na wprowadzenie do senatu swoich 
zwolenników, poczem zwołany kongres obaliłby 
Faura i skasował senat. Obudziła się czujność 
społeczeństwa i zapewne gabinet padnie za ja
kie parę tygodni.

W  bardzo właściwą ohwilę pojawiły 
się teraz pamiętniki jenerała Du - Barail, który 
w roku 1873-im byt ministrem wojny w ga'

przybędzie do Petersburga na drugi dzień wie
czorem. Rada miejska powita go ohlebem i so
lą, duchowieństwo krzyżami, wojskowość urzą
dzi mu paradę, car da obiad, ordery i dystynk- 
cye. Koburg zabawi nad Newą ze dwa tygo
dnie, bo dopiero 29 b. m., również przez War
szawę , uda się do swego majątku w Austryi, 
do Ebenthalu, dokąd dzień przedtem przybę
dzie i jego matka i żona z dziećmi. Razem 
z niemi wróci on do Sofii, gdzie mu urządzona 
będzie jakaś nadzwyczajna owaoya na pocie
szenie po strapieniu, którego doznał ze strony 
Papieża. Prosił on Ojca św., aby w Konstanty
nopolu, w kościele ambasady francuskiej, wol
no mu było przystąpić dc* spowiedzi i Komunii 
świętej. Papież odmówił, dodawszy, że świąty
nie katolickie są dlań zamknięte, dopóki nie na
prawi śmiertelnego grzechu, którego się dopu
ścił z rozmysłem. Wprawdzie Koburg poradził 
sobie choć w części, bo na oiohą Mszę św. po
szedł do zamkniętej loży w kaplicy ambasady 
francuskiej, ale zawsze jest odłączony od Ko- 
śoioła, a skutki tego faktu bodaj czy nie znisz- 
ozą wszystkioh zysków apostazyi, chociaż te 
dotychczas są ogromne

Jutro w Wenecyi rozpoczyna się zjazd 
oesarza niemieckiego z królem Humbertem. 
Potrwa on trzy dni i oczywiście da powód do 
mnóstwa poiityoznyoh przypu»zozeń. Następnie 
cesarz Wilhelm II prosto się uda do Wiednia, 
gdzie dwa dni zabawi, podmeoając jeszcze bar
dziej oiekawość polityków, bo temu zjazdowi 
towarzyszyć będzie kanclerz niemiecki, chociaż 
zapowiedziano, że on przybywa wyłąoznie na

cyi, niż w ojczyźnie swej. Jest to stara, znana . niejszą rzeczą, niż wszelki odpływ papierów na 
rzecz. Zadłużenie wzrasta, pretensye zagranicy! zachód, których odsetki wypłacać potem trzeba
rosną, austro-węgierskie targi płacą dobry pro- będzie wierzycielom obcym.

      „ j  „  śiuó wnuczki swego zmarłego brata. Ale poli
binecie księcia Broglie. Opowiada on niezmier-1 którzy koniecznie ohcą coś zwęszyć, py- 
nie ciekawe rzeozy. Rząd jawnie dążył do przy- ! f̂tj% > dlaczego ten . ślub odbędzie się właśnie 
wrócenia królestwa. Wszystko było już przygo- podczas zjazdu dwóch cesarzy ? Jednaką arna'
towane. Hrabiego Chamborda proszono, by przy
jechał i on rzeczywiście 8 listopada stanął w 
Wersalu, zachowując ścisłe incognito. Wieczo
rem odbyła się rada gabinetowa. Minister spra
wiedliwości Ernoui rzekł: „A  więc jutro zawo
łamy vive le roi! Czy tylko wojsko nie sprawi 
niespodzianki?4 Autor pamiętników odparł: „Na 
Boga! Armia słucha Mac-Mahona. Jestem tak 
jej pewny, że mogę sam stanąć na czele szere
gów z białą chorągwią.11 Posprzeczano się tro
chę o tę białą chorągiew, bo niektórzy mini
strowie woleli trójkolorową, ale ostatecznie po
stanowiono zostawić tę sprawę, na później. Na
stępnego dnia z rana wszystko się rozbiło o dro
bnostkę. Hr. Chambord zażądał, aby prezydent 
republiki Mac-Mahon przybył do mego na au- 
dyeacyę, jako do króla, a na to odpowiedział 
prezydent, że kto od niego ohce dostać koronę, 
może się do niego pofatygować. Szambelan 
hrabiego, hr. De-Biacas odparł, iż jego królew
ska mość uda się do koszar, porwie żołnierzy i 
w majestacie wejdzie do Paryża, a na to zimno 
rzekł Mac-Mahon: „Niechże tego me czym, bo 
gdy mnie nie będzie, to karabiny mogą same 
wystrzelić.11 W skutek takiej odpowiedzi, hrabia 
Chambord zaraz udał się na dworzec i wyje
chał z Franoyi. Na włosku tedy wisiałc istnie
nie republiki; każdy inny pretendent pewnie 
się pofatyguje z wizytą do prezydenta, a woj
sko, podług świadectwa jener ła Du - Barail

torowie węszenia tajemnio zawsze znajdą me 
tę, to o^ą „znaczącą11 wskazówkę. Z Wiednia 
cesarz AY.meim pojedzie do południowych Nie
miec podobno na łowy, ale teraz nie ma polo
wań, więo to ostatnie jest nieprawdopodobne.

korespondencje.
Wiedeń 6 kwietnia.

Kiedy spekulantom tutejszym brak pod
niet do hazardów, giełdowych, szukają ich w da
lekich krajach. Ze stopa procentowa w Anglii 
spada, że w Niemczech dzienniki i sfery gieł
dowe domagają się konwersyi długów państwo
wych, że Japonia nie wie co począć z oibrzy- 
miemi sumami, otrzymanymi od Chin tytułem 
kosztów wojennych, wszystko to zdaniem tyoh 
spekulantów ma być powodem „pomyślniejszej 
sytuacyi11 dla Wiednia. Ostatnie dni na gieł
dzie przyniosły zwyżkę. Chwytają się więc te
go objawu bankierzy i głoszą, że nareszcie no
wa, szczęśliwsza nadchodzi epoka. Jeszcze nie 
przeboleli matadorzy giełdowi ciosów z roku 
przeszłego, jeszcze nie skońozyła się likwida* 
cya nunonowyck ipajątków, które w mc się 
rozwiały, a już głosy syrenie odzywają się 
z mętów nowych hazardów. Nie chce nikt 
z tyon wielbicieli coraz wyższych kursów pa
miętać o tern, że bilans handlowy Austro-Wę-

, x - _________  J______  —  _ gier zamyka się za pierwsze dwa miesiące ro
chętnie pójdzie za monarchiczną chorągwią. ■ ku bieżącego prawdziwie rozpaozliwemi cyfra- 
Dziś szczęściem dla republiki, a nieszczęściem { mi, ie  na Węgrzech bardzo niebezpieczne oka- 
dla Francyi jest, że me ma poważnego preten- żują się objawy hypc.jjrodukoyi przemysłowej, 
denta, lecz może się zjawić jakiś dyktator, któ- że tutejsze banki pierwszorzędne nie wykonują 
ry nieswojej krwi nie pożałuje. Rządy pana już zleceń giełdowych jak dawniej, za byle ja
Bourgeois prostą drogą prowadzą do takitgo 
przewrotu — i to będzie początkiem istnego or
kanu nie w samej tylko Francyi.

Znowu zmieniono marszrutę Ferdynanda 
Koburga do Petersburga. Zapewne z Warny 
pojedzie do Odesy, gdzie już — jak donieśli
śmy — czekają nań rożne deputaoye, ale stam
tąd podąży nie prosto nad Newę, leoz do War
szawy i tam będzie honorowany bardzo okaza
le , a carskiem pociągiem wyjedzie 11 b. m. i

kieinś pokryciem, ale żądają po 60 i 80 zł. po
krycia od sztuki. Wszystko to mo nie znaczy 
w oczach niepoprawnych optymistów. Papiery 
w Wiedniu podnosić się muszą wrzekomo dla
tego, że ażio znikło i że w Londynie za trzy
miesięczne weksle płaci się mnie; niż a/4 pet. 
(za rok licząc!) Ażio jednak znika poprostu 
z tego powodu, że w Austryi stopa procento
wa jesu o wicu wyższa, mz w Niemczeoh i że 
monety złote, osobliwie marki niemieckie na
pływają do Wiednia, aby szukać lepszej loka-

cent, a za to podaż obcych walut jest tak wiel
ka, że stosunek reńskiego do nich musi utrzy
mać się w granicach zakreślonych relacyą.

Powołują się także spekulanci na to, że Niem
cy (Chinom) dają pieniądze po 5%  i znajdują 
odbiorców po kursie niemal al pan i że to do
wodzi ogromnego bogactwa w Niemczeoh. Mo
że być, że dowodzi, może jednak to oznaczać 
także coś zupełnie innego. Chiny pożyczyły 10 
milionów funtów szterlingów około (125,000X00 
złr.) Pożyczka ta była wystawioną do subskryp- 
cyi w Anglii i w Niemczech. Chiny zobowią
zały się przez 36 lat tej pożyczki nie konwer
tować, ani jej nie spłacić. Doohody zaś z oeł 
poręczają jej regularne oprocentowanie. Pięć
dziesięciokrotnie pokryto wedle doniesień ostat
nich tę kwotę 10 milionów tuntów, a w 
Niemczeoh tylko 2#/0 ofert będzie uwzględnio
nych, t. j. kto subskrybował nowych walorów 
chińskich za 100.000, otrzyma ich tylko za 
2000. Ale te sztuczki 50 krotnych subskrypoyi 
tyle razy powtarzały się już w latach ostatnrch, 
że nie powinnyby żadnego robić wrażenia. Z 
góry wie subskrybent, że tylko mała część je
go żądań może zostać uwzględnioną i dlatego 
więcej żąda, niż zakupić zamierza. Gdyby je
dnak subskrypeye takie w pełni można u- 
względnió, niejeden z oferentów byłby w kłopo
cie, bo me miałby potrzebnej gotówki.

Zresztą powodzenie pożyczki 10 milionów 
funt. szter. w dwóoh krajach takich jak Niem
cy i Anglia, nie wielkie ma znaczenie. Ludzie 
szukają dziś 5% -owych papierów i ofiarują za 
nie bardzo chętnie 99% —99%. Banki, które 
objęły pożyczkę chińską po 98% zarobią kilka
set tysięcy reńskich w pierwszych dniach zaraz 
i to właściwie jest cała war6ośó tej subskryp- 
cyi. Co za związek jednak z tern wszystkiem 
może mieć targ austro-węgierski? Czy można 
przypuszczać, ze na papiery austryackie niw y 
otworzy się upust, dla tego, że „chińskie4 tak 
dobrze stoją? Zdaje się, że tak rozumują spe
kulanci. A  nadto opierają swe obliczenia tak
że na długo zapowiadanej, a niebawem nastą
pić mającej konwersyi konsulów pruskich. Kon- 
wersya ta zmniejszy dochód publiczności nie
mieckiej, lokującej swe fundusze w tych kon
solach, z 4°/, na 3 7,°/0. Niektórzy kapitaliści 
wymienią swoje zasoby dotychczasowe, t. z, 
sprzedadzą konsole, a zakupią papiery austro- 
węgierskie, dające wyższy procent. Papiery te 
zatem pójdą w górę, a kapiuał austryacki, któ
ry je posiada, zrobi „dobry interes4.

Tak rozumują spekalanci. Gdyby ktoś u- 
tworzył przemysłowi austryackiemu źródła ka
pitału obcego, byłoby to dobrodziejstwo ekono
miczne. Ale o tern me ma i m ow y! Banki, ka
pitaliści prywatni sprzedawać b^dą rentę au- 
stryacką i węgierską o kilka procent drożej, 
niż dziś, a gotówkę otrzymaną gdzie ulokują? 
To pytanie! Cóż jednak z gotówki, która wpły
wa w ręce spekulanta, a nie tworzy nowych 
przedsiębiorstw ? Cóż z gotówki, której użyje 
może jej właściciel na skupienie egzotycznych 
papierów, na grę gitłdową? Bankowy zysk 
woale nie odzwierciadla w sobie zysków warstw 
szerokich, ani rolnictwa, ani rękodzieł, ani ia- 
bryk nawet. Mogłaby konwersya niemiecka i 
przesunięcie się kapitała dobroczynny mieć 
wpływ, gdyby zmysł przedsiębiorczy istniał u 
nas i gdyby czekano tylko na środki pieniężne. 
Ale niestety w Austryi tego zmysłu równie brak, 
jak i środków piemężnyoh.

Słyszymy, że fabryki żelaza rozwijają się. 
Cóż z tego , ,'kiedy te fabryki sprowadzao mu
szą materyał murowy z Anglii, bo huty krajo
we dostarczyć! go ma mogą. W Austryi nie ma 
regularnego , jasno do celu zmierzającego roz
woju przemysłowego. Wszystko zawisło od kon- 
junktur, od "ślepego przypadku. ,

Dzielua gospodarka ekonomiczna , zao-

Kto tylko o spekulacji chwilowej myśli, 
czyj horyzont zakreślony jest sześciomiesięcz
nym okresem (od bilansu do bilansu banku!), 
dla tego napływ pieniędzy obcych jest dodat
nim objawem. Kto jednak szczerze pragnie 
zdrowych stosunków, ten spytać musi prze
de wszystkiem: na co się tych pieniędzy użyje?

A  na to pytanie spekulaoya wiedeńska nie
stety odpowiedzi nie ma.

Paryż 4 kwietnia.
(W. Z.) Radykalny gabinet p. Bourgeois na 

każdym kroku stara się zamanifestować swój 
charakter antireligijny. To też pod tym wzglę
dem nie liczy się wcale z prawidłami najprost
szej przyzwoitości i taktu. Oto ostatnimi dnia
mi minister wyznań i oświaty p. Combes, bę
dący przecież wedle konstytucyi urzędowym 
opiekunem wyznań religijnych, przyjmował w 
Beauvais delegacyę lóż wolnomularskich i miał 
do niej mowę, w której rzekł, że „w epoce, 
w której starodawne wiary, mniej więcej nie
dorzeczne, a w każdym razie fałszywe, coraz 
bardziej się zacierają, zasady prawdziwej mo- 
ralnośoi chronią się tylko w lożach wolnomu
larskich*.— Te nikczemne słowa „wywołały 
w sferach katolickioh słuszne oburzenie, a po
dobno deputowany Aynard zamierza w sprawie 
tej zainterpelować w izbie wolnomularskiego 
ministra. Drugim wysoce niereligijnym aktem 
rządu jest wprost trudny do uwierzenia projekt 
zamianowania prefekta Sekwany p. Poubelle 
ambasadorem francuskim przy Watykanie. Ten 
p. Poubelle znany jest bowiem powszechnie ja
ko skrajny bezwyznaniowiec, a w r. 1881 po
padł w ekskomunikę. Był on wtedy prefektem 
Marsylii i w bjjOaOb wpruot barbarzyński , wy
konywał dekret przeciw kongregacyom, zamy
kając brutalnie klasztory w : swym departa
mencie. 1 1

Ogłoszono nową ustawę, dopuszczającą 
dzieci nieprawego łoża do spadku zarówno po 
ojou jak i po matce, jeżeli tylko ojcieo za ży
cia uznał dziecko nieprawe za swoje.. (W  Austryi 
jak wiadomo, dzieci nieprawe dziedziczą tylko 
po matoe. Przyp. Red,.). Wedle nowej ustawy 
francuskiej, jeżeli spadkodawoa pozostawił i pra
we i nieprawe dzieci, wówczas nieprawe otrzy
mują połowę tego, co prawe;—jeżeli nie zosta
wił prawych dzieci, tylko innych krewnych, 
wówczas nieprawe dzieci otrzymują trzy czwar
te spadku, a krewni jedną czwartą, wszystko 
zaś otrzymają nieprawe dzieoi, jeżeli po rodzi
cach me pozostaną żadni krewni. Dzieciom pra
wego łoża odebrano przysługujące im dotych- 
ozas prawo dziedziczenia po krewnych rodzi
ców w razie, gdyby ci krewni zostawili dzieoi 
nieprawego łoża. Ustawa ta wywoła istną re- 
woiucyę w kodeksie napoleońskim. Nowa ta 
ustawa, będąca następstwem doszłegc do szczy
tu rozluźnienia obyczajów we Franoyi i upad
ku żyoia rodzinnego, będzie biczem dla tych 
uwodzicieli, którzy pędzą życie na hulance, a 
nie poczuwają się do żadnych obowiązków 
wobec swyoh ofiar.

Były minister robót publicznych B&Ihaut, 
skazany jak wiadomo za OBzustwa panamskie 
na pięó lat ciężkiego więzienia, został tymi 
dniami ułaskawiony i wypuszczony na wolność. 
Zajął on swe dawne mieszkanie ' naprzeoiw 
Trocadero. Sohorowany, złamany moralnie, 
stroni od ludzi, nie przyjmuje nikogo, a zwła
szcza ukrywa się starannie przed ciekawymi 
reporterami, którzy oodzień nachodzą dom jego.

Paryż ma to do siebie, iż oodzień obda
rza nas niespodziankami lub zdradza się z ta
jemnicami, których istnienia nikt nie podejrzy- 
wał. Oio niedawno rozeszła się wieść o założe
niu lecznicy dla chorych na suchoty w ubogiej 
dzielnicy za Montmartre pomiędzy Ciichy i

_______  _ Saint-Qaen. Okazało się, iż istotnie przeszło
szczędzanie wydatków jest w obec tego waż-1 sześćdziesięciu biedaków otrzymuje tam bezpła-
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ZOFII KOWERSKLEJ,

(Ciąg dalszy).
Choroba pani Gorzeńskiej sprawiła, że 

Tolski straoił z oczu sprawę pobitego parobka. 
Drgnął, spojrzawszy pewnego ranka na kalen
darz. Czerwono podkreślony dzień środowy był 
właśnie dniem dzisiejszym. Wizytę do chorych 
w miasteczku odłożył na później i udał się 
do sądu. ł

Izba, w której zasiadali sędziowie była 
natłoczona. Deszcz padał dni* tego i wszysoy 
podsądm i świadkowie szukali schronieni* pod 
dachom. 1 oiski oddychał z przykrośoią powie
trzem przepojoaem wyziewami z mokrego o- 
dzienia, kożueLow, pomadowanych głów i 
dziegciem cuchnących butów. Wilgotna para 
unosiła się w izbie, głos przesłuchiwanych 
świadków wychodził przytępiony i mętny. Tol- 
ski pierwszy raz był obecny sprawie w sądzie 
gminnym. Słuchał z początku z zajęciem i z tym 
rodzajem rozrzewnionego współczucia jakie 
w nim wzbudzały zawsze dźwięki mowy oiczy- 
8tei w ustaoh ludu. Radowała go doaadnośó 
niektórych wyrażeń i zwrotów. Powoli jednak 
począł aię niecierpliwić. Pomimo  ̂ nawoływania 
sędziego i dobitnych jego zapytań, świadkowie 
odpowiadali gmatwając opowiadanie, wikłając 
je w tysiąoa szczegółów, zupełnie do rzeozy
men* leżących.

— B o to, doprasztm się prześwietnego są- 
du mowu jakiś niemłody chłop w wielkim 
koiuf' -  już^śwa się spodziewali, że się k ro-. należy ! 
wina ouea, tan ja mówię do kobiety po kola- j — W  szedłem, aż tu i ciele jest.

cyi „trza do niej zajrzeć4. Bo to taka dobra 
krowa ., już jej będzie w adwencie dziesięć 
lat... kupiłem ją jałówką na świętą Hankę...

— "Więo posziiśoie do obory — przerwał 
sędzia.

— Juźoi. Tak se idę do obory... nawetem ko
żucha nie nadział, bo mi go żal było ponie
wierać... a obora czeladnia od czworaku nie
daleko... będzie tak może jak stąd do sklepu 
Ferlegrowej... eh, może i bliżej... a może i nie 
bliżej...

— N o, mniejsza o t o . Idziecie tedy do o- 
bory...

— Juźcim poszedł, choć to tam nie daj Boże 
iść przez tę groblę, co ją pan na jesieni usy
pał... bo to wybrali rów i co mieli dać glinę 
na spód, to ją wyrzuoiii na wierzch. Nie ule
żało się to za sucha, nie ujeździło a teraz 
brnij po kolana, a już z wozem wjechać, to...

— No, ale mówcież jak tam było, jakeście 
doszli do ooory.

— Idę se tak po tej glinie i myślę se, że 
w. ęoej ludziska obuwia naniszozą, niż ten płot 
był wart co go pan dać pożałował a jeno wy
kopał rowy. Bo teraz nie żart kupić buty... 
zaraz trza wyłożyć najmniej śtyry ruble.

— Prędzej, prędzej — zawołał zniecierpli
wiony sędzia — mówcie coście widzieli w o- 
borze!

—• Tak przychodzę, aż tu drzwi do obory 
zamknięte, ale ja już wiedziałem sposób... no 
wotny pastuch taką zasuwę wymyślił, że się ją 
lada patykiem otwiera. Jeszczem takiej za
suwy nie widział... choć różne widziałem...

— Do rzeczy, do rzeczy mój człowieku! Sąd 
niema czasu słuchać tego, co do sprawy nie

Byozek tą.

kusieńskiej maści jak krowa... szady z łysin- 
ką... a takeśwa się jałówki spodziewali! Bo to 
teraz mamy tylko jedną krowę... druga nam 
się zmizerowal* na jesioni... pastuoh, gałgan, 
wpędził na konieozynę...

Tolski wrzał wewnętrznie. Świadek od- 
ohodząoy ciągle od przedmiotu doprowadzał go 
do rozpaczy. Sędzia zniecierpliwiony także, 
gniewnie mówiącego ofuknął, oo wszakże nie
wiele pomogło. Ledwie udało się zasiadającym 
wydusić z mego wiadomość, że gdy po odwie
dzeniu krowy, z obory wyohodził, zobaczył 
w spiohlerzu światło a potem złodzieja wyno
szącego worek pszenicy.

Sprawa przeciągnęła się dość długo, ale 
nareszcie przyszła kolej i na pooitego parobka. 
Gdy ją wywołano, wystąpił ów parobek i o- 
świadozyi, że skargę cofa i żadnej predensyi 
do nikogo nie ma. Sędzia nic me odpowie
dziawszy, przeszedł do sprawy następnej. Tol
ski osłupiał ze zdziwienia. Nie rozumiał co mo
gło zniewolić parobka do zaniechania sprawy, 
kiedy mógł Dyć pewien jej wygrania. .Nieza
wodnie na chłopca wywarto nacisk. Może, wła
ściciel majątku zagroził mu wydaleniem ?... Tol
ski wyszedł za chłopcem i znalazł się na progu 
domu pod okapem którego stojąc, ohłopieo zda
wał się namyślać przed powrotem do domu 
w dokuozliwy deszcz i po błocie.

— Diaozego cofnąłeś skargę ? — spytał Tol
ski, mimo woli głos na ton surowy nastra
jając.

— Zagodziłem się — odparł spokojnie chło
pak, szukając wzrokiem po niebie jaśniejszej
strony, obieoującej rozpogodzenie się.

— Zagodziłeś się? Dlaczego? Darowa
łeś taką obelgę, taką samowolę 1 Jeszoze

masz pleioy sine od kijów, a już nie czujesz o- 
burzenia, obrazy ?

— Ha, jużci mi trocha nabił, ale mi na to 
nio nie będzie.

Chłopak rozpoznawszy, że niebo zewsząd 
było zachmurzono i zmniejszenia się deszczu 
obiecywać sobie nie było można, stąpił 
w błoto odważnie i poszedł, ręce w zanadrze 
włożywszy.

Spokój i obojętność chłopca wzburzyły 
Tolskiego do reszty.

— Upodlony w  niewoli lud! — myślał 
z rozpaczą i pogardą — nie na darmo przez 
wieki w prochu leżąc, deptać się pozwalał 1

W  sieni, za Tolskim, ozwały się jakieś 
głosy.

— Zagodził się, to i dobrze zrobił mówił 
jakiś włościanin — młode to, głupie, nierozu- 
mie, że ogień między słomą, to niby wilk mię
dzy owcami. Trudno to stodołę ze zbożem pu- 
śoió z dymem, ozy co ? Może teraz popamięta 
naukę. To tam ogrodnik dworski wszyóko zro
bił. Bierz, mówi, durniu,  ̂trzy ruble, ki ej oi 
rządzoa daje, bo ci nio nie przyjdzie z tego, 
oo go do kozjr wsadzisz. A  drugi raz papie
rosa w stodole nia ćmij , bo ci rządzca kazał 
powiedzieć , t  e ozy go do sądu będziesz pozy
wał, czy me, to ci skórę wylata jeszcze lepiej 
na drugi raz. Niby to tam z początku me chciał, 
ale jak zobaczył papierek , tak zmiękł. Jużoi 
zawdy, trzy ruble, to grosz *

Tolski nie słuohał dalej. Nasunął mocniej 
czapkę na głowę i śpiesznie, o ile na to błoto 
pozwalało oddalił się. .

Gdy od chorych w miasteczku powrócił 
do domu, znalazł na biurku bardzo grzeczny I wał* inna, pilniejsza.
Ust pana Pilawskiego, zaprawająoy go na wie-1 (Oi** daim

ozór tańcujący na drugi dzień świąt Wielkiej- 
Nocy.

** *
W  Płoszczyoaoh, z dnia na dzień, w gospo

darstwie kobiecem działo się gorzej. Po śmieroi 
panny "Walentyny zostały zapasy ogromne sa
dła i słoniny, konserwy na zimę doskonale 
przyrządzone, sławne ogórki, któryoh nikt tak 
jak ona kwasić nie umiał, duże faski napeł
nione żółtem jak wosk masłem, szynki, sery, 
powidła, suszone ow oce, warzywa przesypane 
suohym piaskiem , a wszystko we wzorowym 
porządku. Biedny dom Lerczewskich zaopa
trzony by ł w zapasy spożywcze tak obficie, — 
jak gdyby do bogatyoh luazi należał; wszyst
ko to przez zapobiegliwość jednej kobiety. Te
raz stan rzeczy się zmienił. Spiżarnie i piwni
ce opróżniały się jakoś bardzo prędko. Często 
skłopotana i zahukana pani Teresa zapominała 
klucza w zamku, co ją potem samo przerażało. 
Gdy pod wiosnę mleza w oborze przybyło, nie* 
umiała niem się zająć, a nie imała nikogo do 
pomocy. Świeże masło wysyłane osełkami na 
sprzedaż do Bielewa stanowiło pokaźny dochód 
za życia Walentyny, — teraz nie zbywano go 
woale. Czeladź domowa w karbach niegdyś u- 
trzymywana, teraz nabrała kaprysów i wyma
gań. Nie chciała jeść zbieranego mleka, a pani 
Teresa oprzeć się jej nie umiała. Robiono z nią 
oo chciano. Zmęczona, z nienaturalnym rumień
cem na bladych policzkach, biegała dzień oały, 
za każdą rzeozą osobno, mgdy nie mogąc so
bie dać rady, z przytłaczającym jej piersi oo- 
dziennym wyrzutem, że tyle roboty zostawało 
nie spełnionej, pozostawionej na jutro, i jutro 
znowu niemożliwej do załatwienia, bo przyby*
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tnie inhal^icye według systemu Ghirellego. Na. 
koszta utrzymania łoży pieniądze Ojciec Leo 
nard, przełożony zakonu Franciszkanów. Aby 
zasięgnąć informacyi, jeden z dziennikarzy udał 
się do klasztoru św. Antoniego w dzielnicy Ba- 
tignolles i ogłosił następujące sprawozdanie z 
tej wycieczki: „Klasztor Franciszkanów — pi
sze — jest miejscem pielgrzymki, które radzę 
odwiedzić każdemu. Dowie się on tam, jak oj- 
oiec Leonard zdołał w trzy lata podnieść du
cha pobożności w swej dzielnicy. Ośmset tysię- 
oy franków wydano na budowę dwóch świą
tyń pr«y ulioy Puteau. Przeorowi mimo to zło
żono jeszcze fundusze na hojną jałmużnę dla 
ubogich, którym rozdaje tygodniowo 3,206 kilo 
ohleba, odzież i lekarstwa. Zwiedzając klasztor 
zamknięty zazwyczaj dla profanów, przechodzę 
około mnicha, zajętego wypróżnianiem worka 
ze starem obuwiem. Ks. przbor mimochodem 
ścisnął mnie znacząco za rękę. Hnioh obeirzał 
się, zawołał mnie po nazwisku i wyciągnął rę
kę. Istotnie już widziałem gdzieś tę twarz, któ
rej teraz, pozbawionej ram, w jakich ukazywa
ła mi się dawniej, poznać nie mogę. Mimo to 
odważyłem się zawołać: — „Pan Turpuet? Czy 
to możliwe ?“ Istotnie, był to dawny deputowa
ny z Aisne, minister sztuk pięknych i członek 
komitetu bulaniystowskiego. Jako człowiek żo
naty, nie mogąc wstąpić do zakonu 0 0 . Fran
ciszkanów jako mnich, został teroyarzem. Zja
wia się tutaj oodziennie, ubiera w habit i zaj
muje się pielęgnowaniem chorych biedaków.8

Pierwszy salon sztuk pięknych otwarto 
przed kilku dniami. Towarzystwo artystów nie- 
podległyoh otworzyło w nim swoją wystawę, 
wyprzedzająo o cały miesiąc dwa inne salony. 
Towarzystwo to istnieje lat dwanaście i dotyoh- 
czas wystawiało tylko rzeozy odrzucone w sa
lonach na polach Elizejskich i na placu Mar
sowym. Obecnie podniosło wyżej swój sztandar 
i postanowiło przyjmować tylko te rzeczy, któ
re specyalnie dla niepodległego salonu namalo
wane zostały. Wystawa obejmuje tysiąc sto nu
merów. Wszystko rozmieszczone doskonale w 
dobrem świetle, nie za wysoko. Na dziesięć nu
merów jest jedno dzieło interesujące, a na dwa- 
dzieśoia — jedno piękne. Zaraz w pierwszej sa
li duży obraz „Paweł i Wirginia" francuskie
go malarza, Saraban, zwraoa uwagę i zatrzy
muje oko. Pejzaż morski pełen niepokoju, wiatr 
pieni wodę i kołysze statek: na brzegu ciało 
utopionej Wirginii, nad którem stoi Paweł, za- 
krywająoy twarz ręką. Wszystko robi wrażenie 
wielkiego smutku, co znaczy, że jest prawdzi
we, bo fałszywa rzecz nigdy człowieka nie po
ruszy. Naprzeciwko tego obrazu duże i piękne 
płótno, przedstawiające śpiewaczkę: nagą ko
bietę z gitarą, na tle bogatej jakiejś materyi. 
Kobieca bardzo dobrze malowana i bardzo 
piękna przytem.

Możnaby wyliczyć i opisać kilkadziesiąt 
obrazów, przed którymi dłużej się zatrzymać 
warto i wymienić kilkadziesiąt nazwisk artystów,
0 których nikt nigdy nie słyszał. Pomiędzy do
brami obrazkami najczęstsze są pejzaże, co tern 
dziwniejsze, że w byłych salonach trudno isto
tnie było znaleźć kawałek pięknie namalowa
nego widoku. Zwłaszcza dwa pejzaże morskie: 
jeden w słońcu, drugi pod niebem pochmur- 
nem, są bardzo piękne i grupa widoczków z nad 
jeziora Genewskiego, pełnyoh światła, powiet
rznych, tohnącyoh świeżością, dłuższe pozosta
wia wrażenie.

Powszechną uwagę zwracają prace mala
rza Jossot, bo mu trudno odmówić talentu. 
Dzieła jego są istotnie zajmujące. Tylko, że 
nie jest to wcale żaden nowy rodzaj, lecz po 
prostu „karykatura" — która jest rodzajem sta
rym i wymaga, jak wszystko, talentu, może 
speoyalnego. Jossot obrysowuje twarz jedną li
nią dość grubą i parę małyoh linijek w środku 
wystarczy mu do charakterystyki; kilka płatów 
szerokioh, jednolityoh, w kolorach prostych — i 
oto obraz. Wrażenie robią te obrazy przesady, 
ale zarazem gruntownej obserwacyi. Kelner 
wyoiągająoy z wysiłkiem korek z butelki, gracz 
robiąoy z namaszczeniem trudnego karambola, 
dwaj łobuziaki grający w kamienie — są to rze
ozy zabawne i interesujące.

Wśród nazwisk artystów znajdują się trzy 
polskie: Kazimierza Markiewicza, Antoniego 
Austena i Władysława Słowińskiego.

Markiewicz przed trzema ledwie miesią
cami przybył na studya do Paryża. Jest to 
istotnie rzecz zdumiewająoa, że nauczył się tyle 
w tak krótkim czasie. W  szkicach, czerpanych 
z rodzinnej malarza krainy, które oglądano 
przed trzema miesiącami, ledwie, że przy do
brej woli zgadnąć można było artystyczne uspo
sobienie; w obrazie jego zaś znajdującym się 
na wystawie, są już tęgie zadatki na malarza, 
rysunek wcale poprawny, efekty kolorystyczne
1 bardzo dobra kompozycya. Oczywiście p. Mar- 
kiewioz nie jest jeszcze artystą-malarzem w peł- 
nem lego słowa znaczeniu, ale doprawdy nie
długo na to przyjdzie czekać. Jest w nim su
mienność i śmiałość i na pierwszy zaraz ogień 
wybrał sobie zadanie, pełne trudności. Jest to 
obraz rodzajowy: „Kwestarz w drodze." Na tle 
miasteozka malutkiego, niemal palącego się od 
sierpniowego skwaru, widzimy kwestarza, sie
dzącego w bryczce czterokonnej i szukającego 
informacyj u żydka. Sama twarz kwestarza jest 
mniej udana, o wiele lepszą jest postać furma
na i żydka, najlepszą jednak czwórka koni. 
P. Antoni Austen dał jeden duży obraz, przed
stawiający kobietę przy rannej toalecie i kilka 
mniejszych rzeczy, studyów z natury, pomiędzy 
któremi najlepszem wydaje się najmniejsze, 
gdzie został bardzo szczęśliwie utrwalony efekt 
mgły. W  paru innych szkicach widać poczucie 
natury. P. Władysław Ślewiński jest interesu
jącym artystą. Posiada on swój, sobie właściwy 
sposób malowania, który czyni dość trudnem 
właściwe ooenienie talentu tego artysty. Panu 
Olewińskiemu przedstawia się świat w odcie
niach zielonyoh i żółtych, wydobywa on je
dnakże w tych tonach efekty harmonijne i miłe 
dla oka. Dba on więoej o charakter, niż o pla
stykę, ale charakterystyka udaje mu się. Jego 
portrety są najlepsze na tej wystawie, między 
niemi znowu najlepszym jest portret literata 
norweskiego Strindberga. Największe płótno 
p. Słowińskiego jest „Kobieta z k o t e m n a j 
bardziej jednak podoba się twarz kobiety, pra
wie zupełnie odwróoonej od widza ; widać tyl
ko jej policzek i kawałek nosa; ale w tym ka
wałku jest tyle charakterystyki, że trzeba być 
dobrym malarzem, aby więoej dać jej w całej 
twarzy.

Czesi na Wołyniu.
Kiedy jeszcze nie było kolei żelaznej na 

Wołyniu, przejeżdżałem kilkakrotnie przez Du- 
bno i Wari owicze do Ostroga i okolicę tę za-

Samiętałem dość dobrze; kiedy zaś przed kilku 
kty wypadło mi pojechać do Równego, przy

patrywałem się z wagonu z zajęoiem okolicy, 
ażeby się przekonać, czy kolej znacznie zbacza 
od dawnego traktu pooztowego, i przekonałem 
się, że zbacza nie wiele. Widzę bowiem z da
leka wieśPtyczę z kościółkiem drewnianym na 
pagórku, koło którego się przejeżdżało dawniej; 
wieś zaś tę pamięta się dobrze, bo na Wołyniu 
kościół parafialny na wsi, to ooś rzadkiego. W  
miasteczku Werbie jest maleńka staoyjka tuż 
przy samym trakoie; staoya zaś w Dubnie, 
choć jest znacznie od miasta oddalona, jednak 
tak jest położona, że Dubno samo widać dość 
wyraźnie : widzę po lewej ręoe wieżę, koło któ
rej się wjeżdża do miasta, i zaraz obok klasz
tor pobernardyński, zamieniony na cerkiew 
prawosławną; po prawej zaś stronie miasta 
czerwieni się wyraźnie stary zamek na wynio
słym brzegu rzeki Ikwy. Jadąo dalej, spostrze
gam w znacznem oddaleniu Warko wiozę i wiem, 
że koło staoyi Ozerany kolej musi przerzynać 
trakt pooztowy; wieś zaś Ozerany pamiętam 
dobrze, bo to osada żydowska i tu pierwszy 
raz widziałem żydów, pracujących w polu. 
Szukam więc tu wzrokiem traktu, a tymcza
sem spostrzegam blisko kolei małą osadę: do
my schludne, koło każdego mały ogródek owo
cowy, a szczególnie wpadają w oko małe ohmie- 
larnie. Dawniej nie widziałem tutaj nic podo
bnego, a teraz zdziwiłem się bardzo, gdym po 
krótkim czasie ujrzał drugą podobną osadę. 
Teraz odezwałem się już do współtowarzysza 
podróży, który siedział na przeciwko mnie po 
drugiej strony okna. — Spostrzegam tu zna
czny postęp u ludu, który zajmuje się się już 
nawet uprawą chmielu!

— To nie lud nasz, odpowiada, tylko wasi 
Czesi, którzy się tu osiedlili.

— Zdaje mi się, rzekłem, że gospodarni Cze
si powinni wywrzeć wpływ korzystny na lud 
tutejszy.

— Wywarliby może, powiada, gdyby mię
dzy ludem naszym a Czechami była jaka sty
czność ; ale je j nie ma.

— A  to dlaczego jej nie ma ? zapytałem,
— Bo widzi Pan, odpowiada. Czesi uważają 

się za ooś lepszego od naszego ludu i stronią 
od chłopa; chłopi zaś nienawidzą ich, lecz nie 
dlatego, że się tu osiedlili, bo ziemi mamy do
syć, Se dlatego, czegoby nikt nie mógł przy
puszczać, że tak łatwo _ przechodzą na prawo
sławie. Katolicy pagardzają nimi jako odszoze- 
pieńoami, albo jako skłonnymi do odszczepień- 
stwa; prawosławni zaś widzą w nich ludzi, nie 
zasługujących na zaufanie, bo porzuoają Koś
ciół, którego Głową jest Papież, a nie monar
cha świecki. Lud nasz w dogmaty się nie za
puszcza; a chociaż Papieża nie uznaje, to jednak 
poważa go bardzo; widzi w nim bowiem oso
bę co do godności wyższą od wszystkich cesa
rzy i królów.

— Ależ przeoie i między Czechami są tacy, 
którzy nie tak łatwo porzuoają katolicyzm, — 
zauważałem.

— To prawda, odrzekł, ale ozy długo wy
trwają, to wielkie pytanie, bo pokusa jest także 
wielka. Tak n. p. w powiecie, w którym mie
szkam, jest koło miasteczka A. kolonia Cze
chów, którzy są dotąd katolikami; ale roku ze
szłego nie wiele brakowało , a byliby przeszli 
na prawosławie. Pozostali oni jeszcze przy ka- 
tolioyzmie, leoz my wyszliśmy najgorzej na tem, 
bośmy stracili bardzo godnego księdza , który 
od dłuższego czasu był naszym proboszczom.

Nie mogąo pojąć, jak mogli Czesi, pozo
stając przy katolicyzmie, zaszkodzić swemu pro
boszczowi, — poprosiłem o wyjaśnienie tej spra
wy, która się według dalszego opowiadania tak 
przedstawia:

Do owej miejscowości przybył z innej ko
lonii Czech już prawosławny, a jako Czech i 
to znany im jeszcze z ich kraju rodzinnego, po
trafił ich łatwo przekonać o korzyściach i do
brodziejstwach , jakie na nich spłyną, skoro 
przejdą na prawosławie. Dowodził nadto, że 
w wierze jest bardzo mała różnica, ra co nie 
potrzeba uważać, bo to rzecz duohownyoh, któ
rzy niech sobie łamią głowy takimi drobnost
kami. Czesi już się skłaniali do jego wywo
dów ; leoz właśnie w tym czasie umarła jedne
mu Czechowi żona, którą potrzeba było pooho- 
waó: to też mąż zmarłej udał się do probosz
cza katoliokiego, który mieszka w przyległym 
powiecie.

Potrzeba zaś wiedzieć, że dawniej było 
na Wołyniu więoej parafii katolickich, które 
w każdym powiecie stanowiły jeden dekanat; 
ale kiedy rząd rosyjski zaozął zwijać niektóre

Sarafie, przyłączano je w całośoi lub częściami 
o sąsiednich parafii katolickioh. Zdarzało się 

nieraz, że zniesioną parafię przyłączono do pa
rafii w przyległym powiecie, bo do tego ko
ścioła było bliżej, niż do kościołów sąsiednioh 
parafii, leżących w tym samym powiecie Tak 
samo właśnie stało się z parafią A . , do której 
należy mój towarzysz podróży. — Kościoły 
w zniesionych parafiaoh przestały być parafial
nymi i uważa się je jako kaplice publiczne, 
istniejące w tak rozszerzonej parafii, a nabo
żeństwo odprawia się w nich bardzo rzadko.

Zdarza się to zwykle wtenczas, gdy kto 
umrze w tej miejscowości albo w jej pobliżu. 
Wtenozas zamiast wieść ciało do daleko poło
żonego kościoła parafialnego, sprowadza się 
proboszcza, a ten w kaplicy odprawia żałobną 
mszę św. i chowa zmarłego na miejscowym 
cmentarzu

Teraz wypadło tak, że Czech przybył do 
proboszcza w piątek, a w sobotę przypadało 
święto uroczyste.

Ponieważ w piątek nie mógł się już od
być pogrzeb, w sobotę zaś i niedzielę nie mo
żna było odprawić żałobnego nabożeństwa, uło
żył proboszcz z Czechem sprawę tak, że w so
botę zaraz po sumie pojedzie do A., gdzie

Srzed wieczorem pochowa zwłoki, a w pouie- 
ziałek odprawi żałobne nabożeństwo w kapli

cy miejscowej.
W  sobotę tedy po sumie zapowiedział pro

boszcz parafianom, że w niedzielę nie będzie 
sumy w kościele (ohoó parafie na Wołyniu są 
obszerne, to jednak bardzo często proboszcz 
jest sam, bez wikarego); ale kto może, niech 
się uda do A., bo tam dziś po południu będzie 
pogrzeb, a jutro, t. j. w niedzielę, odprawi 
się msza ś. w tamtejszym kościele.

W  piątek tedy odbył się pogrzeb, po któ
rym oświadczył proboszcz obecnym, że na dru
gi dzień będzie miał mszę w kościele w mia
steczku. L'e zaś uroozyste nabożeństwo niedziel
na w tem miasteczku było teraz ozemś nad- 
zwyozajnem, to też kościół był pełny pobo- 
źnyoh, a z Czechów nie brakowało prawie ni
kogo. W  ozasie sumy odczytał proboszcz ewan
gelię, dodająo naukę z niej wypływającą, bo 
księżom nie wolno mieć kazań, chyba tylko 
wtenczas może je z ambony odczytać, gdy 
otrzyma aprobatę. W  nauoe tej wyłuszczył 
ksiądz wiernym, że wiara katolicka jest jedy

nie prawdziwa i że się katolioy stale trzymać 
powinni swego Kośoioła i dziękować P. Bogu 
za to, iż należą do tego Kośoioła, a oraz pro
sić Go o łaskę, żeby do końca w nim wytrwać.

Proboszcz musiał niezawodnie wiedzieć o 
tem, na co się zanosi u Czechów, osiadłych 
w jego parafii i skorzystał z naaarzająoej się 
sposobnośoi, ażeby ich odwieść od odstępstwa.

Nauka proboszcza osiągnęła skutek pożą
dany. Czesi bowiem, powróciwszy do domu, 
oświadczyli agitatorowi, że pozostaną przy 
swej wierze. To oświadczenie wprawiło w zły 
humor prawosławnego Czecha, który się spo
dziewał znaoznej nagrody, jeżeli za jego wpły
wem przyjmie oała kolonia prawosławie, a tu 
jedna tylko nauka księdza sprawiła, że oała 
dotychczasowa praca jego spełzła na niozem. 
Począł tedy Czeohom na nowo pizedstawiaó 
korzyści, potem wystąpił z groźbami, a widząo 
na konieo, że i groźbą nio wskórać nie może, 
postanowił zemścić się na proboszozu, jako na 
sprawcy jogo zawodu. Napisał więo do guber
natora donos, w którym wyjaśnił, że cała ko
lonia Czechów chciała już za jego wpływem 
porzucić katolioyzm, ale przyjechał ksiądz z 
sąsiedniego powiatu do miasteczka A., odprawił 
tu w kaplioy mszę i wygłosił j’eszcze naukę, 
którą wpłynął na Czechów tak, iż odstąpili od 
swego zamiaru.

Gubernator otrzymawszy ten donos, po- 
leoił sprawnikowi (naczelnikowi powiatu) zba
dać sprawę i donieść, czy w ową niedzielę był 
ksiądz X . w miasteczku A. i czy odprawił 
tam w kaplicy Ąlszę św. — , Sprawnik przy
jechał natyohmiast do miasteczka osobiście, a 
przekonawszy się, że się wszystko tak odbyło, 
złożył raport potwierdzający zapytania gu
bernatora.

W  dwa tygodnie odbiera proboszoz od 
swego sprawnika pismo urzędowe z zawiado
mieniem, że go gubernator usuwa z pro
bostwa i posyła do Winnicy do klasztoru 
(W  ziemiach zabranych są obeonie tylko dwa 
klasztory: w Zasław.u 0 0 . Bernardynów i w 
Winnioy 0 0 . Kapucynów) na trzymiesięozną 
pokutę za t o , iż się odważył opuścić parafię 
bez paszportu. Dodano tam jeszcze, że biskup 
przyszłe wkrótoe innego księdza, któremu ma 
zaraz oddać parafię, a sam ma się udać bez- 
zwłooznie do Winnioy.

Proboszoz nie wyjeżdżał od kilku lat ni
gdzie z parafii, to też jadąo koleją do Winni
cy, wysiadł w Berdyczowie, pojechał do Żyto
mierza i prosił o audyencyę. Gubernator za
gadnął go zaraz ostro: „Za ozem wy zdieś ?“ 
(Po co pan tutaj?). Gdy mu zaś proboszoz po
wiedział, że musiała zajść jakaś pomyłka, bo 
on parafii wcale nie opuszczał i nie wie, za co

fo wysłano na pokutę, rzekł gubernator szorst- 
o : „Przecież odpi a wiałeś Pan nabożeństwo

w miasteczku A . , leżącem w powieoie są
siednim".

— Wasza eksoelenoyo! To miasteczko nale
ży do mojej parafii, ohooiaż leży w drugim po
wieoie, — odrzekł ksiądz, — a ja z obowiązku 
proboszcza musiałem tam jeździć.

— Tak! Ja tego szozegołn nie wiedziałem,— 
odpowiedział gubernator już łagodnie, i do
dał: — Ja już o oałej sprawie zdałem raport 
ministerstwu: to też jedź ksiądz teraz do Win
nioy i ozekaj tam dalszego zarządzenia, a 
ja jeszcze dziś wyszlę wyjaśnienie do Peters
burga.

W  trzy tygodnie po tej rozmowie z gu
bernatorem uwolniono proboszcza z klasztoru, 
ale już nie powrócił na swe dawne stanowisko; 
nadto wydał gubernator rozporządzenie, że 
księżom nie wolno odprawiać nabożeństwa 
w kaplioach publicznych, tylko w kościołach 
parafialnyoh.

Po tem opowiadaniu siedzieliśmy obaj 
milcząc i patrząc w okno, a niezadługo ujrze
liśmy stacyę Zdołbunów, koło którego są także 
kolonie czeskie. Tu przed wysiadaniem ode
zwał się do mnie j'eszcze mój towarzysz podró
ży, mówiąc : „Że lud nasz nie lubi Czeohów, 
to pan już w ie ; że zaś inteligenoya nie tak ła
two ulega uprzedzeniom, to powszechnie wia
domo; a jednak takie wystąpienie jednego 
Czecha, jak tego agitatora, ma taki skutek, iż 
także inteligenoya nasza nie może przyohyl- 
nem okiem patrzeć na Czechów."

W  Złoozowie, dnia 1 kwietnia 1896.
2. U.

Igrzyska olimpijskie.
Ateny 27 marca.

Statkiem „Minerwa“ Towarzystwa Lloyd 
przybyli wczoraj Węgrzy, w mniejszej jednak 
liczbie niż to było zapowiedziane, dla wzięcia 
udziału w igrzyskach olimpijskioh.

Na spotkanie przybyłych udali się do Pi- 
reus członkowie komisyi specyalnej, mającej za 
zadanie ugościć cudzoziemców, i na statku przy
witali się z swym rodakiem p. Kemeni, który 
ich oozebiwał wraz z siedmiu atletami węgier
skimi.

Pan Eemeni w gorącyoh wyrazach dzię
kował komisyi, mówiąc, że przybywa w celu, 
by spoić te węzły, które od wieków istniały 
pomiędzy Węgrami i Greoyą.

P. Lambros, dziękując za wysiłki i pracę, 
jakie poświęcił p. Kemeni jako członek komi
tetu międzynarodowego igrzysk olimpijskioh, 
życzył mu i jego towarzyszom szczęśliwego 
przybycia.

Następnie atleci razem z komisyą przybyli 
koleją żelazną do Aten. Na staoyi zostali przy- 
jęoi przez p. Walauritis, prezesa Towarzystwa 
filharmonioznego, i niektórych członków zarzą
du. W  oliwili gdy się ukazali atleci muzyka 
Towarzystwa filharmonicznego witała ich hy
mnem węgierskim.

Ze staoyi kolei żelaznej zostali odprowa
dzeni Węgrzy do biura komitetu igrzysk olim
pijskioh, gdzie ioh przyjmował następca tronu 
w otoczeniu członków komitetu.

Sekretarz jeneralny igrzysk olimpijskioh 
p. Filemon przemówił po francusku do Węgrów 
temi słowy: „Panowie! W  imieniu Jego Król. 
Wysokości Następcy tronu i ozłonkow komite
tu, któremu on przewodniozy, witam was. Kraj 
węgierski był prawie pierwszym, który przyjął 
z entuzyazmem wezwanie przesłane przez nas 
do uczestniczenia w igrzyskach olimpijskioh i 
przybywa dzisiaj, ażeby przez obecność swych 
synów je ożywić.

„W y, panowie, jesteście pierwsi szermie
rze, którzy zgrupowani przybywacie do nas; 
my zaś z zapałem przyjmujemy was, przedsta
wicieli tego narodu, który się zwykł odznaozaó 
cnotami i heroizmem.

„Przybyli tutaj, będzieoie mieli sposobność 
przekonać się, że Węgrzy zażywają popu
larności w Greoyi —• nietylko na podstawie 
wspólnośoi więzów historyoznyoh, które spajają 
te dwa narody, ale i z raoyi, że Greoy nie

mogą utracić z pamięci tyoh chwil, gdy znę 
kani w walce o odzyskanie niepodległości na
rodu słyszeli słowa poparcia, otuchy i zachęty 
z krainy węgierskiej, która jednocześnie była 
kątem przytułku i gośoinności dla srodze prze 
śladowanych wyohodźoów naszych.

„Mamy zatem i sposobność do wywiązania 
się z długu osobistej wdzięczności, przyjmująo 
was jak braci:

„Wiem, że wyrażę życzenia mych współ
obywateli, korzystaiąc z tej chwili wyjątkowej, 
ażeby wypowiedzieć słowa- Niech żyje naród 
węgierski!"

Pan Kemeni odpowiedział na mowę pana 
Filemona, wyrażając radość, której doznaje, 
stąpająo na gruncie klasycznej Hellady i znaj- 
dująo się w gościnie u Greków, z którymi nie
rozerwalne węzły przyjaźni wiążą naród wę
gierski. Pan Kemeni zakońozył słowami, że 
doznaje prawdziwej radośoi, czując, że się znaj
duje nie pomiędzy oudzymi, leoz pośród braci

Widząo te owaoye, z jakiemi przyjmują 
tu oboyoh, uczułem mimowoli żal spowodowa
ny nieobecnością reprezentaoyi polskich gimna
styków na międzynarodowym turnieju. A  szko
da wielka! Znajomi moi Grecy ubolewają bar
dzo nad tem, że Polacy nie wezmą udziału w 
igrzyskaoh i składają słusznie winę na Franou- 
zów, którzy gwoli przypodobania się Moska
lom, nie zamieścili nas nt. liśoie. Gdyby się to 
było inaozej stało, zjawiłoby się niewątpliwie 
kilkudziesięciu gimnastyków ze Lwowa lub 
Krakowa. Grecy nienawidzą Moskali, a żywią 
głęboką wdzięczność dla Polaków, którzy w 
czasie walki Greków o niepodległość w roku 
1821 przelali za Grecyę tyle krwi, oo wszyscy 
oudzoziemcy razem. Pamiętają także Grecy
0 wyprawie Władysława Warneńczyka i o tyle 
ezozą Polaków, o ile nienawidzą Moskali-

Gości węgierskich ugoszozono częstując 
ioh słodyczami, szampanem, następnie udali się 
gośoie zwiedzić miasto.

Dla 200 Francuzów, którzy przybędą w 
przyszłą niedzielę i innych urzędowych gości, 
którzy są oczekiwani, postanowiła speoyalna 
komisya dla ugoszczenia, na posiedzeniu wozo- 
rajszem stosowny ceremoniał.

Wyjątkowo dla królów i panujących osób 
zostanie wzniesioną brama tryumfalna na przed- 
mieśoiu. Taka sama brama zostanie wzniesioną
1 dla króla Serbii Aleksandra, którego dzień 
przyjazdu nie jest jeszoze wiadomy.

Aroykeiążę Karol austryacki przybywa w 
niedzielę ze swoją świtą. W  pałacu królew
skim zostały przygotowane salony, gdzie on 
zamieszka.

Dzisiaj statkiem moskiewskim przybywa 
70 rodzin z wyspy Cypru.

W  tych dniach przybędzie z Monaohium 
sławny pirotechnik, który przywiezie zamówio
ne przez komitet, nowego wynalazku i niezna
ne dotąd palne materyały; zostaną one spalone 
na okolioznyoh górach w oiągu trzech nocy 
podczas igrzysk olimpijskioh.

Zaozętc upiększać plac pałaoowy, wysy- 
pująo go ślicznym pokładem żwiru. Na dwóch 
krańoaoh zostaną zbudowane wieże systemu 
Eiffal, które będą upiększone chorągwiami, we- 
neckiemi latarniami, mirtem, gałązkami lauro- 
wemi i królewskiemi emblematami.

Brama tryumfalna wzniesiona na początku 
ulioy Stadyum jest na ukończeniu.

Ministeryum robót publicznych udzieliło 
kredytu 100.000 drachm na iluminowanie 
Akropolis, zbudowanie dwóch piramid na pla
cu Konstytuoyi, urządzenie ognistej f.ntanny 
na górze Likabecie, iluminaoyę ministeryum 
spraw wewnętrznyoh, która ma przedstawić ko
ronę królewską w olbrzymich rozmiarach i dla 
przyozdobienia starożytnego omentarza.

Postanowiono wznieść dwie bramy try
umfalne przy krańcach mostu Stadyum, które 
zostaną upiększone chorągwiami i płaskorzeźba
mi przedstawiającemi sceny z czasów przed
historycznych. Bramy zostaną połączone łnka- 
mi ognistemi systemu Auera. Postanowiono, by 
w nooy, podczas igrzysk olimpijskich, arena 
Stadyum była oświecana za pomooą płomieni, 
które mają się podnosić na wysokość 15 me
trów, tworząo tym sposobem rodzaj nieboszozytu 
różnobarwnego i oświeoająo przestrzeń mającą 
w łuku około 1.000 metrów długości. Zastoso
wanie tyoh płomieni miało miejsoe po raz 
pierwszy w Berlinie.

Przedwozoraj przywieziono z Paryża 8,000.000 
marek pocztowych pamiątkowych, które będą 
puszczone w kurs z dniem pierwszym igrzysk 
olimpijskich. Dowiadujemy się, że towarzystwo 
amatorów marek pocztowych z Berlina udało 
się z żądaniem do rządu greckiego prosząc, by 
im udzielić prawo zakupna marek na wartość 
200.000 drachm. Ministeryum odmówitOj tej 
spekulaoyi.

O godzinie jedenastej przed południem 
przyjechał w. ks. Jerzy, pretendent do ręki 
księżniozki Maryi, córki króla greokiego. Za
mieszkał w pałacu królewskim.

Zygmunt Mineyko.

Rada miasta Lwowa.

W  odpowiedzi interpelantowi, oświadcz* 
p. r. K ę d z i e r s k i ,  że p. Smreker żądał, 
ażeby j'ednym z pomooników teohnioznyoh by
ła siła taka, na której on polegać może. Komi
sya zgodziła Bię na to żyozenie, z tym jedna* 
warunkiem, aby drugim pomoonikiem zamiano 
waó inżyniera Polaka, którego mu wskaże Ka 
dc. P. wiceprezydent Marohwioki godzi się na 
odpowiedź p. Kędzierskiego, domaga się je
dnak, aby pierwszym pomocnikiem p. Smreke- 
ra był Polak, drugim zaś, przez p. Smreker* 
wskazany. Po dyskusyi jaka się nad tą sprawą 
wywiązała, w której zabierali głos pp. Zacha
rew icz , dr. Dulęba, Syroozyński i dr. Mała- 
ohowski, zgodziła się Bada na wniosek p. Mai 
ohwiokiego; tak więo pierwszym asystentem 
p. Smrekera będzie Polak.

Bada uchwaliła, że będzie wolno jeszcze 
przez 25 lat grzebać zmarłych w grobowoaoh 
na cmentarzu Stryjskim, a gdyby ktoś przed 
upływem 10 lat miał zamiar przenieść grobo- 
wieo na omentarz Janowski, otrzyma tam grunt 
bezpłatnie Następnie uohw&liła Bada na spra 
wienie dwóch okien w kośoiele św. Maryi Ma
gdaleny 200 złr., zaś Towarzystwu miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzność" 1.200 złr. subwencja. 
Na restauracyę katedry na Wawelu zawotowa- 
ła Bada 10.000 złr. płatnych w pięoiu rataoh 
rooznych pc 2.000 złr. Do utrzymania szkoły 
ewangielickiej uchwaliła Bada przyczynić się, 
obok dotyohczasowej subwenoyi w wysokośoi 
687 złr., nadzwyczajnym dodatkiem w kwocie 
300 złr.

Beszta spraw będąoych na porządku 
dziennym spadła z powodu braku kompletu.

K R O N IK A .

L w ó w  10 kwietnia.
Wozorajsze posiedzenie Bady miejskiej 

zagaił p. prezydent M o o h n a o k i  i udzielił 
głosu p. r. Z a o h a r y e w i o z o w i ,  który 
wystąpił z nagłym wnioskiem w sprawie prze
budowy oentralnego dworoa kolejowego na 
gródeokiem przedmieśoiu. Zdawał on sprawę z 
czynnośoi komisyi reambulaoyjnej. Komisya 
kolejowa nie uwzględniła żadnego z licznych 
a zupełnie słusznych życzeń przedstawionyoh 
przez gminę miasta Lwowa Ponieważ komi
sya reambulaoyjna nie zgodziła się nawet na 
budowę krytej halli dla pasażerów na głównym 
dworou, postawił p. r. Zaoharyewioz wniosek, 
ażeby Beprezentaoya miejska zaprotestowała 
energicznie przeciw postępowaniu komisyi, krzy
wdzącemu w widoczny sjjosób gminę i ażeby 
wysłała przedstawienie do ministra kolejowego;

fdyby atoli to nie pomogło, należy wysłać prośbę 
o Cesarza.

P. wiceprezydent dr. M a r o h w i o k i  u- 
zupełnia wniosek p. r. Zacharyewicza w tym 
kierunku, ażeby dla ukróoenia procedury wy
słać z łona Bady miejskiej deputaoyę do W ie
dnia , któraby poparła na miejscu życzenia 
gminy.

Wniosek p. Zaoharyewioza z poprawką p. 
dra Marohwiokiego, został przez Radę jedno
głośnie przyjętym.

Następnie zabrał głos p. r. R a w s k i  w 
sprawie interpelaoyi. Wystosował on zapyta
nie do komisyi wodociągowej, dlaozego komi
sya z pominięciem sił kraj o wy oh zezwoliła p. 
Smrekerowi, który ma przedsięwziąć roboty 
przedwstępne w sprawie zaprowadzenia wodo
ciągów, sprowadzić pomooników teohnioznyoh 
z zagranicy.

Lwów 10 kwietnia.
Mianowania. Dyrekcja poczt nadała posady 

pocztmistrzów: Stanisławowi Stachowiczowi w Sko
łyszynie, Ludwice Niewiadomskiej w Wielkich 0- 
czach, Józefowi Piórepkiemu w Tokach, Eugeniu
szowi Kowalskiemu w Brzostku i Emilowi Augusty
nowi w Szczercu.

Na Święconem U JE. arcybiskupa warszaw
skiego ks. Wincentego Popiela był generał-guberna- 
tor hr. Szuwałow z żoną, oraz wszyscy szefowie 
dykasteryi rządowych, opróoz tego mnóstwo panów 
i pań spieszących złożyć- życzenia JE. arcybiskupo
wi. Przyję ie było tak liczne, że około 4-tej przez 
obszerną salę przyjęć pałacu arcybiskupiego prze
cisnąć się byio niepodobne.

Święcone w przewodnią niedzielę, pod pro
tektoratem księżnej Andrzejowej Lubomirakiej, za- 
powiada się świetnie. Całe towarzystwo lwowskie 
wybiera się na tę zabawę, jedyną w swoim rodzaju 
Komitet urządzający postarał się o wszelkie wa
runki ochoczej zabawy, z której dochód zasili fnn 
dusze Towarzystwa wspierającego młodzież szkolną 
Tańce rozpoczną się około godziny 10 wieczorem 
po dzieleniu się tradycyjnem święconem jajkiem, i 
że będą ochocze, zapewnia nas znakomita muzykę 
p. Kolia, wytrawny aranżer p. Kygier, ruchliwe 
lwowskie Koło pań, gospodyń, a wreszcie liczne 
grono pięknych dam i młodych panów. By całe, 
zabawie nadać charakter polski, wybiera się mnóstwo 
osób w strojach narodowych. Kto jeszcze nie otrzy
mał zaproszenia na zabawę, zechce zgłosić się po 
nie do binra Towarzystwa szkoły ludowej.

Rada miejska w Bursztynie za inieyatywą 
burmistrza p. Efiasza Budnego uchwaliła jednogło
śnie na posiedzeniu dnia 2 kwietnia nadać JE, dr 
Edwardowi Kittnerowi, ministrowi dla Galicyi, hono
rowe obywatelstwo m. Bursztyna.

Prof. dr. St. Starzyński wygłosi w niedzielę 
12 b. m. odczyt w sali ratuszowej o godz. B po 
południu na temat „0  systemach wyborczych z u- 
względnieniem najnowszego projektu rządowego (hr. 
Badeniego) reformy wyborczej w Austryi".

0 hr. Józefie Dunin Borkowskim, który umknął 
w sobotę z prywatnej leoznicy dla obłąkanych w 
Inzersdorf pod Wiedniem — pisze Neue fr. Prane, : 
W  jaki sposób udało się hr. Borkowskiemu uciec, 
dotychczas nie wyjaśniono. Hrabiemu było w zakła
dzie bardzo dobrze, i jeszcze w ubiegłym tygodniu 
wyraził się wobec swego adwokata dr. H ech ta 
z wielkiem uznaniem o starannem pielęgnowania, 
jakiego tam doznaje. Już przed kilku laty rodzina 
hr. Borkowskiego, który ma teraz lat 28, była znie
woloną oddać go pod obserwacyę psychiatryczną, 
z powodu nadzwyczajnego marnotrawstwa. Oddano 
go naprzód do zakłada dr. Schwarzera w Buda
peszcie, gdzie stan jego wkrótce się polepszył, tak, 
że mógł powrócić do Wiednia, i tam powagi psy
chiatryczne miały ostateczną o stanie jego umysła 
wydać opinię. Atoli podczas tej obserwacy* hr. Bor
kowski uciek! do Budapesztu i żył znowu nadzwy- 
ozaj rozrzutnie. W marcu r. z. oddano go dc leczni
cy dr. Friesa w Inzersdorf, skąd teraz uciekł. Hr. 
Borkowski jest eleganckim młodym mężczyzną, wy
sokiego wzrostn i bardzo interesującej fizyonomii, 
Uniwersytet kończył w Wiedniu. W lecznicy dr, 
Friesa stan jego znacznie się polepszył i hrabia 
miał być stamtąd wkrótce wypuszczony, —■ o czem 
sam zresztą nie wiedział. W ostatnich dniach mniej 
go strzeżono. Wymykając się z zakładu, nie miał 
ze sobą pieniędzy. Krewni przypuszczają jeduak, 
że znalazł jakieś sposoby dostania się znowu do 
Budapesztu.

Stara Presne zamieszcza w tej sprawie nastę
pujący artykuł: „Cała historya Jerzego Józefa hr.
Borkowskiego robi wrażenie sensacyjnego romansu. 
Na bieg życia młodego człowieka największy wpływ 
wywarła Francuska, która w domu jego matki była 
panną do towarzystwa. Tę kobietę uważa hrabia za 
przyczynę swego nieszczęścia i podnosi przeciw niej 
ciężki zarzut, iż w całej sprawie postępowała we
dług z góry ułożonego planu, aby zdobyć tytuł hra
biny, nazwisko i część majątku hrabiego. Nie wia
domo dotąd gdzie się hrabia Borkowski znajduje. 
Wiele osób uważa go za zupełnie zdrowego na u- 
myśle i nie spostrzegło u niego śladów zboczenia 
umysłowego. Do tych osób należy p. Teresa Schmidt 
w Wiedniu, u której hrabia przez czas jakiś mie
szkał. Już sam fakt, że młody arystokrata w bie
dzie i głodzie szukał u niej przytułku wywołał u p, 
Schmidt sympatyę dla niego. P. Schmidt poznała 
hr. Borkowskiego w r. 1890 i on sam opowiadaj 
jej bistoryę swego życia. Wystarała się ona dla 
hrabiego, który jest doktorem praw, o posadę kan
celisty w biurze adwokata dra Bienenstocka, a za 
pomoc jaką je„ oddawał w małym handlu win przez 
nią utrzymywanym, płaciła mu miesięcznie 30 złr. 
Poznała ona hrabiego dobrze i opisnje go jako czło
wieka uczuciowego i o dobrem sercu; przykrość 
sprawiał mu zawsze widok matki pieszczącej swe 
dziecko. Zazdrościł tym ludziom, którzy mają ko
chających rodziców i skarżył się, że matka jego nie 
ma dlań serca. Skromność i grzeczność hrabiego 
pozyskiwała mu Bympatyę wszystkich, którzy z nim 
mieli stosunki i zdobywała mu kredyt, mimo, że 
był pod kuratelą. P. Schmidt opowiada daiej na- 
stępnjąoe fakta: Wskutek starań matki uznano hra
biego za marnotrawoę i oddano pod kuratelę, a wła
dze wiedeńskie wezwały go, by poddał się w Wie
dniu sześciomiesięcznemu badaniu lekarskiemu.
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Hrabia, który wtedy — szukając posady — wy

jechał do Pesztu, poddał się tam badaniu dra 
Schwarzera i otrzymał od niego świadectwo, że 
jest zupełnie zdrów i że nie dadzą się u niego od
naleźć ślady zboczenia umysłowego. Jeszcze w roku 
1891 oświadczył mu jeden z rządowych lekarzy w 
Wiedniu, że jest zdrów zupełnie; ale pomimo starań 
pani Schmidt nie chciał mu wystawić świadectwa 

piśmie. Z Pesztu otrzymała p. Schmidt następu
jący list od hr. Borkowskiego; „Co się dzieje z moją 
sprawą? Czy piękna baronowa robi cokolwiek? Czy 
®°ja pomoc jest pożądana? Boże, gdyby już był 
jaki rezultat, bo ja jestem już zupełnie bez otuchy, 
w rozpaczy. Pisałem już trzy listy do matki mojej, 
prosząc ją o pieniądze na ubranie, i nie mam żadnej 
odpowiedzi. Dobra pani baronowa niech działa ener
gicznie i z całą surowością. Ta nędzna Francuzica 
ma leżeć na złocie i brylantach, a ja mam z głodu 
umierać! Gdzie przebywa teraz moja (wyraz nieda- 
jący się powtórzyć) pani matka? Kochana pani 
Schmidt, proBzę napisać dwa słowa; jestem w roz
paczy, samotny!... Czyśmy zrobili krok naprzód?14

Hrabia odziedziczył po swym dziadku 11.000 
złr., po babce BO.OOO złr., po ciotce 200.000 złr., 
a po wuju 260.000 złr. Hrabia Borkowski zawsze 
wskazywał na ową Francuzką, jako przyczynę swe
go nieszczęścia i tego, że swego majątku odebrać 
nie może. Ta Francuzka była od lat wielu panną 
do towarzystwa u hrabiny Borkowskiej i tak umiała 
opanować swą chlebodawczynię, że ona zaręczyła 
z nią swego syna. Francuzka plan swój przeprowa
dzała systematycznie. Było jej u hr. Borkowskiej 
bardzo dobrze, miała kilka koni wierzchowych do 
dyspozycyi, a po owych zaręczynach hrabina kupiła 
jej wyprawę za 12.000 złr, i klejnoty za 10 000 
złr. P. Borkowska bardzo była przywiązana do swej 
towarzyszki tak dalece, iż gdy pewnego wieczora 
Francuzka zbyt długo do domu nie wracała, hrabina 
chciała sobie życie odebrać i zażyła w tym celu 
truciznę. Młody hrabia podnosi przeciw kilku adwo
katom wiedeńskim ciężki zarzut, iż poddawali się 
Wpływom p. Borkowskiej, działającej na jego nie
korzyść. Hrabia miał w zakładzie w Inzersdorf 
wiele swobody, robił wycieczki na bicyklu, a w 
MurzzuschlBg, gdzie dwa dni za urlopem przebywał, 
zdobył nagrodę 700 koron podczas wyścigów na 
bicyklu. Przed czterema tygodniami spotkała pani 
Sohmidt hrabiego na Praterstrasse, na pytanie jak 
mu się powodzi, odpowiedział, że dobrze, ale bardzo 
by go cieszyło, gdyby go już wypuszczono z za
kładu. "Wracał wtedy od matki która oświadczyła 
mu, że nie dopuści do zniesienia kurateli. Hrabia 
uskarżał się na forytowanie Francuski przez matkę 
i zauważył, że woli śmierć od ciągłej niewoli. 
W  całej sprawie hr. Borkowskiego mieści się mnó
stwo szczegółów zajmujących, które jednak nie na
dają się do publikowania.®

Tyle stara Presse. Uzupełnić musimy szczegóły 
te wiadomością, otrzymaną telegraficznie, że hrabia 
Borkowski znajduje się W Budapeszcie pod opieką 
posła Visontaya.

Trzeci koncert „Lutni11 odbędzie się w nie
dzielę dnia 12 b. m. w sali Domu narodnego. Na 
koncercie wykonane będzie po raz pierwszy we Lwo
wie oratoryum Feliksa Mendelsohna-Bartholdy (op. 
70) „Eliasz14.

Dezyderaty mieszkańców Lwowa. Jeden z
naszych prenumeratorów zapytuje za naszem pośre
dnictwem, od kogo to zależy, 1) by na ulicy Zybli- 
kiewicza koło 1. 18, obok budującego się domu, u- 
możliwiono pieszym pasaż;

2) by przypomniano woźnicom wszelkiej kate- 
goryi, że przez place o wielkim ruchu i na skrę
tach, szczególniej w niefortunnej cieśninie ulicy Ki
lińskiego i z placu Akademickiego ku uniwersyteto
wi, winni wolno jechać;

8) by trafika na rogu ul. Mochnackiego po
siadała większą ilość poszczególnych gatunków ty
toniu, marek i t. p., których, jak zbyt często się 
trafia, kupić tam nie można.

Dyrekcya teatru hr. Skarbka zakłada szkołę 
chóru operowego. Osoby płci obojga odpowiednio 
nkwalifikowane, pragnące poświęcić się scenie, ze
chcą się zgłaszać do kaneelaryi teatralnej codziennie 
od 9 do 12 rano.

Co to znaczy? Wczoraj rozdawano przy ul. 
Sykstuskiej kartki hektografowane, których brzmie- 
nie podajemy dosłownie:

Teatr dzieczinny 
Soboli 11 kwietnia 1896 

Program
1. Stuki Magicne 2, Cienia
8. Sierodek sasipaniu ludzi 4. Lampa magica 100 obra- 

5. Wielka Tombola [zow
Bilety do nabicia i Przystawienia będzie w Sik- 

stuakie ul. 81 II pięntro 20.
Krzesło Nomerowanie 10 ct. Stojąnce 5 ct. 

Każdi dostaje gratis los kto przyjdzie do Teatr. 
Początek 5te go

Rudolf Weiss.
Czy to żart, czy też rzeczywiście odbywają się 
przedstawienia przy ulicy Sykstuskiej 1. 81, 

a w takim razie, czy władzom wiadomo o tym „tea
trze dzieczinnym ?“

Unio catholica. Pan Artur Lewandowski, były 
kierownik reprezentacyi wiedeńskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń „Unio oatholica14, który z razu miał do 
asekuracyi tej zupełne zaufanie, podaje obecnie szcze
góły, które nakazują nam ostrzedz publiczność przed 
ubezpieczaniem swego mienia we wspomnianej in- 
■tytucyi. Oto co pisze p. Lewandowski: W zesta
wianiu rachunków dyrekcya Unio catholica posłu
guje się prostem oszustwem; bilanse, których inte
resenci galicyjscy w żaden sposób doprosić się nie 
mogli i które wreszoie par force otrzymano, wyka
zały bierne saldo w sumie kilkudziesięciu tysięcy. 
Zarówno ajenci galicyjsciy, jak i ubezpieczeni zostali 
pokrzywdzeni. Rachunek bieżący reprezentacyi kra
kowskiej, w którym mieszczą się depozyta drobniej
sze, urgowany kilkakrotnie przez reprezentaoyę, nie- 
załatwiony. Prowizya ajencyjna niewypłacona. Ra
chunki bieżące  ̂zestawia dyrekcya tendencyjnie w 
w ten sposób, iż przebija w tern wprost chęć oszu
stwa. Koroną wszystkiego jest wypadek następujący: 
Funkcyonaryusz kolei państwowej w Nowym Sączu 
Wojciech Krawczyk dotknięty został jeszcze w lipcu 
roku zeszłego jedną jedyną szkodą, jaka się w ca
łym roku ubiegłym wydarzyła. Ubezpieczył on ru
chomości na 800 zł. w Towarzystwie Unio catholica, 
dom zaś, w którym ruchomości te się mieściły, był 
ubezpieczony W krakowskiem Towarzystwie. Pomimo 
ze likwidacya z całą skrupulatnością przez komisyę 
dokonaną została, pomimo że krakowskie Towarzy
stwo za dom wypłaciło odszkodowanie w kilku dniach, 
jjnio catholica do dnia dzisiejszego nie wypłaciła nic 
J ę z y k o w i,  wynajdując rozmaite krucrki, ażeby 
ty k° sprawę ociągać. — Zarówno b. zastępca Unio 
catholica w Krakowie, jak i Krawczyk oddali spra
wę na drogę sądową.

Ofiary. Księżna Ordynatowa Lubomirska przy
syła nam ługą listę nazwisk pań, które obficie na
desłały dary- do zastawienia stołu na „Staropolskie 
święcone , które się odbędzie na korzyść Towarzy-
stwa szkoły ludowej ^  Kasynie mieszczańskiem 
dnia 12 kwietnia. Dziś dla braku miejsca 
Wypisujemy tylko datki pieniężne, pozostawiając 
ciąg dalszy na później. Hr. Jnlinszowa Bielska 5 zł., 
Bolesławowa Bielańska 8, Wanda Berska 5, dokto

rowa Festenburgowa 5, Władysławowa Gubrynowi 
czowa 5, M. Hoffmanowa 5, Karolowa Jaskłowska 
2, Aleksandra Janowiczowa 6, H. Langowa B, 
Al. Morawska B złr Prezydentowa Mochnacka 5 
złr. Tadeuszowa Romanowiczowa 5. Józefowa Pają
kowa 2. Kazimiera Rojowska 5. Marya Sołowijowa 
5. Hr. Tarnowska B. Doktorowa Tatarczuchowa 2. 
Janowa Wiewiórska 2. Gwalbertowa Ziembicka 5. 
Aniela Czernowa 5. Berta Kolischerowa B. Otylia 
Mizerska 2. Pani Sznellowa 3. Z hr. Lanckoroń- 
skich Urbańska 10. Br. Jokisch B. Kellermann z Kań
czugi 10 złr.

Zakład ubezpieczenia robotników od wypad 
ków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie ogłasza 
wynik wyborów uzupełniających do Zarządu Zakła
du, dokonanych dnia 16-go lutego b. r. Członkami, 
ewentualnie zastępcami członków zarządu, zostali 
wybrani :

W  I kategoryi (przedsiębiorstwa rolne i leśne, 
młyny) a) z grupy reprezentantów przedsiębiorców 
p. p .: Franciszek Rozwadowski, dyrektor Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, poseł na 
Sejm krajowy; Stanisław Jędrzejowicz, poseł na 
Sejm krajowy, właśoiciel dóbr ziemskich; b) z gru
py reprezentantów ubezpieczonych pp. Kazimierz 
Szmajek, młynarz w Podgórzu; Aleksander Sawczyń- 
ski, zarządzca folwarku w Załawiu,

W II kategoryi (koleje żelazne, górnictwo i 
hutnictwo, przerabianie metali, machiny, narzędzia 
i t. d. przedsiębiorstwa transportowe, składu towa
rów, przedsiębiorstwa teatralne i zawodowe straże 
pożarne) a) z grupy reprezentantów przedsiębiorców 
pp. Dr. Mikołaj Fedorowicz, współwłaściciel kopalni 
nafty w Słobodzie rungurskiej; b) z grupy repre
zentantów ubezpieczonych pp. Tadeusz Zima, kiero
wnik techniozuy fabryki w Peczeniiynie; Dr. Sta
nisław Zygmunt Olszewski, sekretarz Towarzystwa 
naftowego, inżynier górniczy we Lwowie.

W IV kategoryi (kamienie i ziemia, przemysł 
budowniczy, bagerye, przedsiębiorstwa czyszczenia 
ulic i domów, przedsiębiorstwa kanalarzy, kominia 
rzy, kamieniarzy, studniarzy, konstruktorów żelaza): 
a) z grupy reprezentantów przedsiębiorców p. p. : 
Alojzy Liopold, budowniczy w Czerniowcaah, Józef 
Oczeret, budowniczy w Tarnopolu; b) z grupy re
prezentantów ubezpieczonych pp.: Michał Bielaniuk, 
murarz w Tarnopolu; Wojciech Łapcik, kamieniarz 
z Zalasa.

Z Mikołajowa nam piszą: Dnia 9 b. m. wbrew 
zakazowi miejscowego duszpasterza odbito tutaj z 
polecenia magistratu siłą mocą zamek od skarbca 
kościelnego celem dokonania w nim obdnkcyi na 
zmarłym. Krok ten tutejszej reprezentacyi autono
micznej zdradza chyba zupełny brak nietylko po
szanowania religijnego dla rzeczy kościelnych, ale 
także zupełne zapoznanie przepisów sanitarnych i 
lekceważenie władz, nad wykonaniem ich czuwają
cych. Kościół i skarbiec ten położone są w śród
mieściu tnż przy rynku. Miejscowy duszpasterz nie 
przeszkadzając na razie takiej autonomii mikołajow- 
skiej w energicznem jej urzędowaniu, odniósł się 
urzędownie do władzy duchownej, a w dodatku do 
sądu. Wyjątkowa to energia ciała autonomioznego.

Katolik.
Z praktyki pedagogicznej rosyjskiej w Hu-

maniu, przytacza czasopismo Źiżń i Iskustwo (Ży
cie i Sztuka) oburzający epizod, wyjęty z protokółu 
sądowego sędziego pokoju okręgu humańskiego. 
Rzecz tak się miała. Jedna z lepszych uczennic ta
mecznej szkoły miejskiej, corocznie otrzymująca na
grody za dobre obyczaje i pilność w naukach, 14- 
letnia Olga Ł..skaja, popadła w podejrzenie przy
swojenia sobie cudzych kaloszy. Kierownik zakładu, 
p. M...ko, po natychmiastowem zbadania sprawy, 
przyszedł do przekonania, iż nikt inny, tylko Olga 
Ł,..skaja, przywłaszczyła sobie kalosze koleżanki i 
polecił wymierzyć następującą karę: nakazał chłop
com ustawić się we dwa rzędy na podwórzu szkol- 
nem, przeprowadzać pomiędzy tymi rzędami rzeko
mą winowajczynię i plwać na nią każdemu z u- 
czniów. Nadzór nad wykonaniem tej egzekucyi po
wierzył niejakiemu p. B., kandydatowi na nauczy
ciela ludowego, odbywającemu aplikanturę w szko
le. Olga Ł ..skaja nie dawała się wyprowadzić i nie
ustannie wołała: „kłamiecie wszyscy, jestem niewin
ną !44 i usiłowała wydrzeć się z rąk trzymających 
ją pod rękę chłopców. Wówczas p. B. użył do tej 
operacyi starszych i silniejszych uczniów. Ci poszar
pali na niej płaszczyk, powyrywali guziki z niego i 
w końcu, po zaciętej walce, wyciągnęli ją na pod
wórze. Plwanie na nią odbywało się stosownie do 
rozkazu kierownika zakładu. Obcy ludzie przyglą
dali się tej barbarzyńskiej scenie z ulicy. Oburzony 
tą zniewagą ojciec panienki, znieważył czynnie kie
rownika zakładu, a władza szkolna uważała za sto
sowne przenieść go za karę z Humania — do Ki
jowa ! Takich to cywilizatorów zadnieprzańskich po
siada dziś Ukraina!

Zmarli. Mieczysław Zygmunt Ignacy Gozdawa 
Lipiński, c. k. sędzia ze Złoczowa, zmarł 8 bm. we 
Lwowie. — Kazimierz Junosza Jankowski, właści
ciel dóbr ziemskich, zmarł w Tarnopolu w 46 ro- 
kn życia.

Stan powietrza. T. o 9 rano +  10 R., wpoł. 
4* 6° R. Bar. 766. Nieruchomy. Pogoda.

Fin de siecle.
— Czy hrabia widział już kiedy wschód słońca?
— A jakże, gdym panią poznał!

Z pokoju dziecinnego.
Matka. Fredek sąsiada o wiele chętniej pije 

tran, aniżeli ty. Nawet zawsze się cieszy przedtem!
Mały Janek (pogardliwie). „Karyerowioz!11

Z teatru. Dziś w piątek: „Poskromienie zło
śnicy14, komedya w B aktach Szekspira, zakończy: 
„Piosnki tyrolskie1*, operetka w 1 akcie T. Koschata. 
W sobotę: po raz trzeci „Sztygar11 (Der Oberstei- 
ger), operetka w 3 aktach Zellera. W niedzielę po 
południu o 3-ciej „Damy i huzary®, komedya w 8 
aklaoh A l hr. Fredry (ojca), zakończy „Łobzowa- 
nie®, obraz Indowy w 1 akcie ze śpiewami L. An- 
czyca; wieozorem o godz. 71/, : „Biedna dziewczy
na44, wodewil w B aktach Lindaua i Kuhna. W po
niedziałek wznowienie: „Rodzina Fourchambault®,
komedya w B aktach Emila Augiera. Występ pań: 
Żelazowskiej, Cichockiej, Otrębowej, Bednarskiej, pa
nów: Żelazowskiego, Fiszera, Ruszkowskiego i Wo- 
strowskiego.

„Mody paryskie11
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet — 
z dodatkiem powieściowym i krojami wychodzą od 
1 kwietnia dwa razy miesięcznie 1 i IB. Prenume
ratorowi© Przeglądu mogą prenumerować „Mody14 
po zniżonej cenie kwartalnie 90 ct., półrocznie 180, 
rocznie 3 60. Prenumeratę należy przesyłać wprost 
do Administraoyi „Mód paryskich1* —  LWÓW, Ulica
Łyczakowska I. 27.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 8 kwietnia. 

(Z.) W  oiągu kilkudniowej, dość pokaźnej 
zwyżki, spekulanoi nasi, jak się zdaje, zapo
mnieli o tem, że istnieje na giełdzie ozynnik, 
który każdą zwyżkę wyzyskuje dla swoich ce

lów, a mianowicie kontrmina. Dziś wystąpiła 
ona do akcyi z oałym zasobem swych sztuczek. 
Przedewszystkiem zaatakowała gwałtownie ak- 
oye Statsbahnu, rozpuszczając pogłoskę, że dy
widenda od nioh wyniesie wszystkiego 26 fran
ków, a jak wiadomo spekulanoi przyjmowali ją 
w najgorszym razie na 28 franków. Aby nadać 
tej pogłosce tem większego prawdopodobień
stwa, sprzedawała nawet kontrmina kupony dy
widendowe Statsbahnu po 26 franków. Oprócz 
tego zastosowała ona drugi środek, który już raz 
dopisał, a mianowicie rożpuśoiła pogłoskę, że 
na Węgrzech zanosi się na nowe bankructwa 
i że w rokowaniach o odnowienie ugody au- 
stro-węgierskiej wyłoniły się nowe, bardzo po
ważne trudności. Sukoes tej kampanii zniżko
wej był wnet widoozny, gdyż kursa pousęły 
spadać na całej linii. Dalszą zniżkę jednak po
wstrzymały silne notowania targu berlińskiego, 
ale bądź oo bądź ostateozny rezultat jest nega
tywny.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 366-—, węgierskie 397’—, 

Anglobanki 160’—, Uniony 304 50, Bankvereiny 
143-25, L&nderbanki 242’—, Lndwiki 220-50, 
Czemiowieokie 292’—, Elbethale 285-50, Kenta 
papierowa 101-10, srebrna 101-10, anstryaoka 
złota 12210, 4®/„ austr. renta wal. kor. 101-30, 
węgierska złota 121-70, 4°/0 węgierska renta 
wal kor. 99-15, dukat 5-65—, 20-frankówka 
9-54, marki 11-76, ruble T26*/*.

Wiedeń 8 kwietnia. Spirytus 14-80—15.
§ Bank krajowy. Mamy przed sobą sprawozda

nie Dyrekcyi banku krajowego z ozynnośoi w roku 
1895, a zatem w dwunastym roku istnienia tej 
instytucyi. Rok ten, jak to podnosi Dyrekcya w 
swojem sprawozdaniu, był dla banku mniej pomyśl
nym od poprzednich, zmniejszył się zwłaszoza zysk 
z obrotów bankowych. Powodem tego była ta oko
liczność, że Bank nie brał w roku ubiegłym żadne
go udziału w interesach konsorcyalnych, a pomimo, 
że w drągiem półroczu stopa procentowa znacznie 
podrożała i Bank sam musiał drożej za pieniądze 
do obrotów płacić, nie podniósł dla swoich klientów 
stopy procentowej, lecz utrzymał ją przez cały rok 
niezmienioną. Wreszcie filia banku, założona w pierw
szych dniach stycznia 189B w Krakowie wykazuje 
niedobór za rok ubiegły, co takie wpłynęło na 
zmniejszenie się dochodów Banku, Ogólny zysk 
z operacyi bankowych wynosił w roku 1895 kwotę 
111.862 zł. 37 ct. t. z. że był o 81.401 zł. 96VB <*• 
mniejszy niż w r. 1894.

Natomiast zwiększył się zysk: Banku w od
dziale hipotecznym, wynosił bowiem 125.312 zł. 
191/, ct, a zatem o 21.277 zł. 63 ct. więcej.

Ogólna suma pożyczek hipotecznych udzielo
nych przez Bank krajowy wynosi 45,844.450 zł., 
z tego 19.671.250 złr. na dobrach ziemskicL, 
22.177.400 zł. na domach murowanych w miastach, 
a 3.995.900 zł. na małej własności rolnej przeważnie 
włościańskiej.

Akoyę parcelaeyjną popierał Bank w roku u- 
biegłym, a mianowicie ułatwił parcelaeye w Uhry- 
nowie, Manajowie, Dolhej, Krulinie i Tyazkowcach. 
Poparcie banku polegało na dostarczania kredytu 
hipotecznego dla cząstkowych nabywców rozparcelo
wanych gruntów i na pośrednictwo przy konwersyi 
długów hipotecznych ciążących na parcelowanych 
majątkach. Nadto wziął bank udział w dwóch dal
szych przedsiębiorstwach przemysłowych, a miano
wicie przystąpił do akcyjnej garbarni w Rzeszowie 
z udziałem 2B000 zł., a do Towarzystwa akcyjnego 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku z udziałem 
BO.OOO zł.

Oddział kolejowy Banku wejdzie prawdopo
dobnie w bieżącym roku w życie, gdyż Rada pań
stwa nadała obligacyom kolejowym Banku krajowe
go charakter papierów o pupilarnem bezpieczeństwie, 
a Sejm uchwalił już poprzeć finansowo budowę 8 
nowych linii kolejowych, zatem jest jnź daną pod
stawa do emisyi tych obligacyi.

Ogólny majątek Banku krajowego W kapitale 
zakładowym i w rezerwęch wynosi obecnie 2.S58.760 
zł. 31 Va ct., z Czego 24.389 zł. stanowi własność 
dłużników komunalnych. Ponieważ czynności swe 
rozpoczął bank dotacyą krajową wynoszącą 1.000.000 
złr., przeto w ciągu dwunastu lat istnienia po
większył swój majątek ponad pierwotną dotaoyę 
o 1.329.421 zł. 81% ct.

§  Podwołoczyska 9-go kwietnia. (Sprawozdanie 
z targu zbożowego). Na wszystkich targach zagranicz
nych , zarówno jak na naszym, panuje niebywała 
apatya i mimo nieznacznych zapasów, nadzwyczajny 
brak zaufania. Wskutek tego ruch obraca się prze
ważnie w ciasnych granicach lokalnej konsnmcyi, a 
ceny z trudnością tylko utrzymać się zdołają. Do
wozy słabe. Za zboże krajowe płacono : Pszenica 
7.10—7.25, żyto B.70—5 90, jęczmień 4.50—5.—, 
owies od 5.— do 5.50, groch Wiktorya (wybierany) 
8.00 do 9.50, groch do gotowania (Kocherbse) 
5.00—6.00, groch pastewny (Fnttererbsej 4.— do 
5.—, hreczka 6.20—6.60, wyka od 4,50 do 4.90, 
konicz czerwony 30.00 do 40.— za 100 kilogra
mów netto loco Podwołoczyska.

Za zboże rosyjskie płacono: Pszenica żółta i 
czerwona 5 20 do 5.65, żyto 3.60 do 3 90, owies 
3.90—4.50, kukurudza 3.80—4.80 , mak niebieski
11.50 do 12.50 za 100 kilogramów transito, częśoią 
w worach, częścią wstanie Wysypanym (r. la rinfusa.

§ Giełda towarowa. Wiedeń 9 kwietnia. Cu
kier surowy'looo Aussig 16 00—16.15, loco 
Ołomunieo 15.20 — 15.30, looo Berno Wiedeń 
15.20 do 15.30, na maj looo Aussig — do 
— . Cukier rafinowany prima looo Wiedeń
34.50 do 36.00, seonnda 34.26—34.75, cukier 
w kostk&oh prima 35.50—36.00, seounda 35.25 
do 35.75. Spirytus kontyngentowy loco W ie
deń 10.00 — 00.00. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5.00 — 5.20, galioyjska przeźroczysta
18.50 do 19.00.

Telegramy „Przegląduti

Wiedeń 10 kwietnia. Wybór burmistrza 
Wiednia oznaczono na 18 kwietnia.

Prezes gabinetu hr. Badeni odjeohał wczo
raj wieczorem do Pesztu z tymi ministrami, 
którzy biorą udział w rokowaniach o odnowie
nie ugody austro-węgierskiej.

Wczoraj była u hr. Badeniego deputaoya 
stowarzyszenia urzędników i wręozyła mu adres 
dziękczynny wystosowany do oałego gabinetu 
za wniesienie przedłożeń o emeryturaoh urzę
dniczych i o regnlaoyi płao.

Hr. Badeni dziękował za ten objaw wdzię- 
cznośoi urzędników i wyraził nadzieję, że obie 
izby parlamentu przyjmą te przedłożenia i nie 
pogorszą ioh swemi poprawkami, tudzież, że 
otrzymają one sankcyę cesarską.

Do Po lit. Corretpondenz donoszą z Pesztu 
w sprawie rokowań ugodowych, że nie mają 
racyi oi pessymiśoi, którzy utrzymują, że do
tychczasowe konferenoye ministeryalne nie do
prowadziły prawie do żadnego pozytywnego 
rezultatu. Przeciwnie, oprócz kwestyi kwot i 
kwestyi bankowej, inne kwestye, wohodząoe 
w zakres ugody, zostały już załatwione, a PO

części znajdują się w stadyum pomyślnego 
ukończenia.

Wiedeń 10 kwietnia. Kancelista tutejszego 
sądu krajowego, Rudolf Samer. sfałszował u- 
chwałę sądową z podpisem radzcy Hollanda i 
na jej podstawie podjął onegdaj z urzędu depo
zytowego kwotę 1 300 złr. Oszustwo to wykry
to wczoraj i fałszerza aresztowano. "W chwili 
aresztowania chciał cn zastrzelić się , ale zranił 
się tylko lekko. Odstawiono go do szpitala 
więziennego. Pieniędzy podjętych przezeń w u- 
rzędzie depozytowym, dotychczas nie znale
ziono.

Messyna 10 kwietnia. Cesarz niemiecki z 
rodziną zwiedzał wczoraj okolice miasta. Wiel
kie tłamy ludności urządziły rodzinie cesar 
skiej serdeczną owacyę, wznosząc na jaj 
cześć okrzyki i rzucając kwiaty do powozu. 
Wczoraj po południu odpłynęli ceoarstwo do 
Wenecyi na pokładzie jachtu Hohenzollern.

Massawa 10 kwietnia. Derwisze opuścili 
miejscowość Tuoruf i uciekli na drugą stronę 
Atbary aż do Osobri, zostawiając rannych, mu
ły i znaczne zapasy pszenicy.

Peszt 10 kwietnia. Komisya krajowa dla 
przygotowania jubileuszu tysiącletniego istnie
nia Węgier odbyła wczoraj posiedzenie. Od
czytano na niem pismo prezesa gabinetu bar. 
Banfty’ego, zawierające ostateczny program u- 
roozystości. Następnie jednomyślnie zgodzono 
się na wypracowany przez rząd projekt usta
wy, mającej po wieczne czasy zadokumento- 
waó religijny pietyzm, jakim naród węgierski 
otaoza pamięć tego tysiącleoia, tudzież silny 
węzeł, łączący w tej kwestyi króla i naród na 
podstawie wzajemnego zaufania i wiernośoi. 
Obecni na posiedzeniu członkowie opozycyi 
sejmowej oświadczyli, że godzą się na ten pro
jekt ustawy. Po uchwaleniu tej ustawy przez 
obie izby i po jej sankoyonowaniu, odczytaną 
ona zostanie w dniu 8 maja na wspólnem po
siedzeniu obu izb, a następnie ogłoszona zo
stanie w całym kraju i wyryta na kamieniu 
w nowym gmachu parlamentu. Przyjęto w koń
cu także inne wnioski rządu, poezem prezydent 
komisyi Koloman Szell podziękował wszystkim 
jej członkom a zwłaszcza opozycyi, za tak spo
kojny przebieg obrad i zamknął posiedzenie.

Petersburg 10 kwietnia. Książę bułgarski 
wracając stąd zatrzyma się w Paryżu i zabawi 
tam kilka dni.

Teheran 10 kwietnia. Wszystkie miasta 
w Persyi przygotowują się do uroozystego ob
chodu przypadającej na 6go maja pięćdziesiątej 
rocznicy wstąpienia szacha na tron. Car złoży 
w tym dniu szachowi prezent , składający się 
z jednej bateryi dział Kruppa wraz z amu- 
nioyą.

Volocsa 10 kwietnia. Palatyn węgierski ar- 
cyksiążę Józef przybył tu z całą swą rodziną 
w odwiedziny do królestwa rumuńskich.

Paryż 10 kwietnia. „Ajencya Havasa“ za
przecza doniesieniu, jakoby Franoya i Rosya 
podjęły inicyatywę do zwołania międzynarodo
wej konferencyi oelem rozpatrzenia kwestyi 
egipskiej, tudzież jakoby przerwano rokowania 
dyplomatyczne w tej kwestyi. Rokowania te 
odbywają się dalej.

Wiedeń 10 kwietnia. Wiener Zsitung ogła
sza, że Cesarz nadał srebrny krzyż zasługi do
zorcy gospodarczemu Filipowi Heukowi w Na
wojowej , który od kilkudziesięciu lat służy 
wiernie rodzinie hr. Stadnickich.

Minister oświaty zamianował Adolfa "Wik
tora Weissa rzeczywistym nauozycielem w pań
stwowej szkole przemysłowej we Lwowie.

Fremdenblatt donosi, że ministeryum woj
ny wypracowało już projekt ustawy, podwyż
szającej pensye osób wojskowych i że rząd au- 
stryacki zgodził się już na ten projekt.

Kair 10 kwietnia. Franouscy właści
ciele obligacyi egipskiego długu państwowego 
zawezwali przed mięszany trybunał sądowy 
wszystkich sześciu członków kasy zarządu egij. • 
skiego długu państwowego za to, że dopuścili 
do tego, iż część funduszu rezerwowego użyto 
na ekspedycyę do Dongoli. Rozprawa sądowa 
odbędzie się w poniedziałek.

Konstantynopol 10 kwietnia. Na życzenie 
sułtana przedłużył książę bułgarski pobyt swój 
tutaj do 13 kwietnia.

Atany 1C kwietnia. Wczoraj wydał król 
grecki ucztę na cześć króla serbskiego.

Odessa 10 kwietnia. Przybyło tu 80 człon
ków rosyjskiego oddziału Czerwonego krzyża, 
którzy udają się do Abisynii.

Londyn 10 kwietnia. Do dziennika Daily 
News donoszą z Kairu, że w Aleksandryi poja
wiła się znów cholera. Wczoraj umarł na nią 
jeden knpieo angielski, a w dzielnicy zamie
szkałej przez krajowców umarło kilkoro ludzi.

Suakim 10 kwietnia. Osman Digma zaa
takował koło studni Erkowit plemię arabskie 
zaprzyjaźnione z Anglikami, — został jednak 
pobity.

HOTEL ŹOFfeA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 9 kwietnia. A. Cielecki z 
Porchowy. St. hr. Fredro z Wybranówki. F, Scazi- 
ghino z Przewożca. A. Karoffa-Korbut z Krzemień
ca. A. Priwoznik z Wiednia.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Specyilisti« shorodach żołądka, kisnis i tątrul)j
Dr, Bug. Kozieromski

po odbyciu, specyalnych studyów w klinikach wi 
dębskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w R
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I piętn*

i ord. od godz. 9—10 rano i od 3—5 po poł 
-Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin iPasflalewski
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego. Neumann* 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspara 

w Berlinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryżn. 
Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 

płciowych i narządu moczowego.
f l n o r a ł n i *  w chorobach pęcherzowych, szczególni* 
U J .I  U l kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5 

W y łieu la  dla k ob l.t od 2—3.

E le g a n ck ie  k ap e lu sze , modele paryskie 
i wiedeńskie, w największym wyborze po na
der przystępnych oenach poleca Anna Szałkie- 
wicz, Lwów, ul. Akademicka 8.

M.  J O N A S Z
dom~ b a n k o w y  i  k a n to r  w ym iany 

wa Lwowie, nlioa Jagiellońska 1. 8.
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoio -te 
losy i monety po najtańszym kursie dzień lyns

I f " 1 P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.
Zlecenia z p-owincyi wykonuje niezwłocznie bu doli

czenia jakiejkolwiek prowizyi-
Na loi, zakupiony w tym kantorze, pad'a główna wy- 

graya w kwocie 50.030 zł, w. a.

li B ek  z a U ie s ia  1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
A u g j s t  S ch e l l e n b e r  g i S y l

Lwów, ul Karola Ludwika 1.1 w gmachu dyT, 
gaL Tow. kredytowego ziemskiego

poleca PROM ES'!’' do ciągnienia 1 maja br. na 
losy kredytowe po zł. 5 50 wraz ze stemplem Głói- 

na wygrana zł. 150.000 w. a. oraz
Losy »a spłaty miesięczne

pod jak najkorzystniejszemi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja® pre- H 

nnmarata roczna złr. 170, na prowincyi 1.80. |

L w ó w  dnia 10 kwietnia (Z Izby handlowej). 
A f c c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m, k- 210.— do 222.—, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 290.50 do 291.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 875.— do 385-—. Akc, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 202.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 200-

Listy nastawne za 100 zł.; Banka hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110 — do
110.70, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99.80 do 100.50. Banku 
kraj 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.80 do 101.—. Banku 
kraj 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 97.80 do 98.50 4 proc. fos. 
w 42 i pół latach 97.60 do 98.30, 4 proc. los. w 56 lat.
97.50 do 98.20.

Ukligl. za 100 zł.: Gal. fund propinacyjnego 4 pre,
97.50 do 98.20. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj: 5 proc. (II emisyi) 102.— do
102.70. Pożyczki krąj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.10 do 97.80.

M o n e t y .  Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9 51 do 9-61. Półimperyał 9.65 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.20do 1.25. loO marek niemieckich 58.70 do 59.10,

Wiedeń 9 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 366.00, węgierskie kredyty 395 65, an- 
globank 160-—, bankrerein 142-50, unionbank 
305-00, l&nderbank 248 09_ staatsbahny 344.—, 
lombardy 98.—, elbethale 285.50, akoye tyto
niowe 175.00, rima 242.50, alpiny 85-10, renta 
majowa 101.15, węg. renta złota —.—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 57 60, węg. 
renta koronna 99.15 marki 58.87, rubla 126.75.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 mai & 1395 (czas środk.-europejski).

Do Lwowa przy
chodzą :

P o c i ą g i
pospieszne osobowe

rss
510

510

510

Z Berlin* t . i 
Z Kraków* (Wrocławia 

i Wiedni* - 
Z Warszawy .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów od 1 
czerwca do 30 wrześni* 

Z Muszyny -  Krynicy 
przez Tarnów lub Rze
szów (od 25 czerwca 
do 15 września) .

Z Maszyny Krynicy i 
Mszany d. przez Tarnów 
Z Chabówki przez Tar

nów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nad- 

brzezia , • .
Z Rawy przez Jarosław 
Z Mezó-Laborcz, Pesztu, 

Miskolcza przez Prze
myśl . . . .  

Z Chabówki przez Prze
myśl •

Z N. Zagórza p. Przem 
Z Cbyrowa p. Przemyśl 
Z Łmwocznego? Pesztu, 

Miskolcza, Munkacsa 
Z Hrebenowa, od lOgo 

lip ca do 31-go sierpnia 
Ze Skolego i Stryja 
Z Chyrowa i Stanisła

wowa przez Stryj 
Z  Suczawy, Husłatyna. 
W oronienki, Peczeni- 
iyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Rado wiec, Kun- 
poiungu, Bukar. i Jass 

Z Suczawy, Czortkowa, 
W oron., Kałusza, Słob. 
rung., Bukaresztu i Jasa 

Z Suczawy, Rado wiec, 
Berłu i Czudyna (kaid. 
poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, 
Kadowiec, Kimpolungu, 
Jass i Bukaresztu „ 

Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę rusk§.Z Bełżca

Z Podwołoczy&k 1 Bro
dów na dw. Podzamcze 

Z Podwołoczysk i Bro
dów na dworz. główny 

Z Brzuchowic od 12 ma
ja do 10 września 

Z Zimnej wody co świę
ta i niedzieli a i do odwa 

Z  Janowa : , . , .

Ze Lwów* odcho
dzą do:

Krakowa, \Viednia,Wro* 
cławia, Berlina „ ,

W am aw y
Muszyny-Krynicy przez 

Tarnów tylko od 1-go 
czerwca do 30 września 

Muez.-Kr. przez Tarnów 
Chabówki przez Tarnów 
Musz.-Kr. przez Rzesaów 
Chabówki praez Bzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Rawy r. przez Jarosław 
Mezo- JLaborcz^[Pesztu.

Misk.] przez Przemyśl 
K. Zagórza przez Przem. 
Chabówki prz* Przemyśl 
Chyrowa przez Przemyśl 
Ławocznego, Munkacza, 

Miskolcza, Pesztu 
Hrebenowa tytko od 10 

lipca do 31 sierpnia 
Skoiego i Stryja . 
Stanisławowa i Chyrowa 

przez Stryj . .
Chyrowa przez Stryj
Suczawy; Jass, Bukare

sztu, Husiatyna, W oro
nienki., Peczeniżyna, 
Berhomeiu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolunga 

Suczawy, Słobody rung., 
Czudyna i Berhomethu 
co poniedz., Radowiec 

Suczawy, Jasa, Bukar., 
Czortkowa, Kałusza. 
Woronienki, Kimpoi, 

Suczawy, Jasa; Bukar., 
Husi atyna, K ałusza, No
wosielicy, Radowieo . 

Sokala i Jaroaławia przez
Rawę rusk%.

Bełżca . . . *
Podw, i  Brodów z Podz, 
Podw. i Brodo w z gł. dw. 
Brzuchowic od 121& 10

września w dni poważ. 
Brzuchowic od 12 j6~-10|9 

w niedzielę i święta . 
Zimn. wody od 12(5—10J9 
Do Janowm . . . .

#50

2*08

2‘8»

8-AO

8.40

8*40

5 10 
8-40

1*22

1*22

1*22
1*22
1*22

10-

5*10

8*16

2*60

2*60

2*50

1100
11*00

11*00
11*00
11*00
11*00
11*00

7*00

7*00

7*00

7*00

1205

1205

12*05

1.82

•*17

7*87
8*00

8*02

8*16

1*18

4*55
4-55

4-55
4.55
4*55
4*50

4*50

5*20

5-25

5*25

2*10
1*68

8 00 
8*44

9*06

9'06 
906

9*06

9*06

8*10

8*10

8*10

9*159*15

9.36

4-40
4-40

4*88

100

1*09

10*26

10126

6*45
10*16
10*25
10*26

7*2S

9 88
9*88

9-88

9.00
9*00
8*00

8*90

9-00

2*00
9*00

1*42
1*42

1*42

8*25

8*15
6*07

6*45
6-45

6*45

9*16

645

6-45

8*00

7*88

10*16

9‘40

10*80
7*10

10-14
9.60

4*08

10-44
10*20

2*98
8-45

8*46

7 8*

Uw*g*: Godriny drukowane grabem! liczbami o zu - 
czeją P°(? “ ocn9 od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 runo.

W biórze imormicyjnem c. k. eustr. kolei państwo
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Meje 1. 3 (Hotel imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wiainych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym- Infonnacye w sprawaeh tary
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 
się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czas środ
kowo europejski =  godz. 1'2'36 podług zegara lwowskiego.

Parasolki i Paski damskie najmodniejsze w wielkim 
wyborze

poleca naitwalej2v£. LU D W IG -
L w ó w  'U l i c a  jE E a l l o l c a  1 -Ł ,



TRAWA M IO DO W A
(H o J c n s

własnego zbioru z obseara d morskiego 
K o iA w n a ,  nasienie świeże i pewne n&j 
grunt* suche lub mokre, zupełnie lichej 
na pastwisk* wyborne roślin* raz z»s an*| 
trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wr* I 
z workiem kosztuje 4  z ł r .  es a . przy za 1 
kapnie naraz JO  k w e y  dodaje się ko 
rz«c bezpłatnie na wagę ICO kilo 30 złr. 
Zamówieni* uskute znia B n lH ie w le i  I 

skład nasion w  I tu t  lu l i .  *-

EUZE£lą d  x oma u  Kwk‘) »

Jedwab f u l a r o w y
Jakotei j e d w a b  H e n n e b e r g a  r t a r n y ,  b i a ł y / k o l o r o w y  od 35 ct do zł. U.65 (około 24'

aź do zlr. 3.35 z : metr w najnowszych 
deseniach i kolorach

rozlicznych jakości i 2.000 różnych barw i deseni
Jedwabne damasty od zł. — .55 do 14.65
Jedw. materye włos. na suknie 
Jedwabne fulary 

[ Jedwabny atlas dla masek
Jedwabne Me>-vei'leux 

'Jedwabne materye balowe

8.65 
—j;o 
— .35 
—.45 
- .3 5

42.75
3.85
1.9(1 
1 85 

1+.65

itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł- li.65 
Jedwabne sbengaliny od zł. 1.20 do 8-6
Jedwabne grenadyny 
Jedwabne Faille frangaise 
Jedwabna Surah 
Jedwabny fular japoński 
Jedwabne Crep de Chine

- .8 1
1.45

—.80
—.80
1.35

6-3
6.8
8-8
8.3
66

za meter.
Jedwab Armures, Mervcilleux, Dnchesses etc. Oristaliąue, Moire antique, Moscovito, Marce llines, jedwa
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie, — Listy do

Pzwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 141

Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

SPUT JPoieca sit? Handel win Łta-cfL-w Łlc© . StSLĆLt3ao."a.ll©^©(
rozkute m

■ ittidyne nieszkodliwa 13 oacti- 
czone m (dalami tatki wyrobi 
O . W .  JSJi‘ M c J o w » k le | t .  
któr* wszędzie nzbyć BoCaa

JTO tzta Łącko pojzukuj i ekspedytora 
lub ekspedytorkę telegrafistki H-2

f o l W B i k  w bliskości Lwowa jbO mor 
gów dobrej gleby do wydzierżawienia, 
sprzedania lnb zamianę na dom C n 
30.000, bank 15.000. Zgłoszenia pod „rUa 
czy Raw; B aro dzienników i ogłoszeń 
Rlohna.

I n t e l i g e n t n a  o s o b a  poszukuje 
miejsca w zamożniejszym domu w mieście 
lub w m asteczku jako bon a do dzioci 
zajmie się przytem gospodarstwem damo 
nem. Łaskawe zgłoszenia pod adresą ii 

R. poste restante stryj. i ‘  3
o s i i o w c z y k  poczta fcjkwarzawa, po 

trzsbajs z&iaa podleśniczego, świadectwa 
t podaniem wamn ,uw w odpisie 3

J#o n a j ę c i a  7 pokoi w wuii w ogro 
dzie, ul. Kalecz* 2o lab cytatem* 5. a 3 

> H  «  r> eo ,-> t w powie.le z d»csow- 
skim majątek Żyiawę z Dun»jcem około 
aliO morgów wraz a inwen arzem żywym 
i martwym, z asem, łąkami i past*iskami 
lub do wydzierżawienia od 24 czerwca 
i8S6. Drogi maj. tek w powiecie Lobrzec 
kim Łuczaoy z gruntu i o. nami, pastwi 
skaml, łąkami, z ślicznym stawem iybne<*, 
młynami i karczmą, mion*! Czajkowski, 
Żyr* w a p. Źurawno. Z —o

IV ł z e c h s t r i i n  u  U- uzdolni na k aw 
czynię pannę, poszukuj* się za dobrem 
wynadgrodzeniem lub do spółki. W.ailo 
mosc w sklepie pipieiowym Schumana 
pl. Bernardyński. z -  2

A a u c z y c i e i k a  udziela 
nauk i for.epianu alba jako bona do ma 
lego dzicięcia poszukuje 
wincyi luń w miejscu, 
cze -i Lwów. 2—3

B I J  I I I
JFlorentyny i  W andy

wyszła z druku 
v  w y d s n  -cl szćstean n .

obejmuje: 
Najniezbędniejsza doświadczenia 

spodarskie 
Naukę Jcucharstwa

*1861.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szk -lnego 1896/7 nadanych-będzie 

pięć miejsc funduszowych w c. i k. zakładach wojskowych 
fundacyi pod nazwą „Cesarza Francisz’ a Józefa I jubileu-jz

9 ° '  szowa fundacya‘ .
W aiunki przyjęcia

^Doskonałe Zupy, Barszczy ̂ t& ęw p n iki,jlwowskiej i za pośrednictwem 
Chłodniki i t. d. ‘ wy cii wyż-zych i średnich.

\Hzelkie dodatki do Zup  ̂ | Termin do wnoszenia podań
riecztń wołowa po francusku, Zrazy y j • ,,,  , o nr

a la Ne./srm L L i r J e  nnUV.U *  UP łi  WŁl Z d m e m  1 0 « °  m a l a  ] 8 9 6

ogłasza się równocześnie w Gazecie 
wszystdch zakładów nauko-

a la Nelson, doskonałe polskie 
Zrazy, Ozory, Biyosy i t. p.

J N A U K Ę
sporządzania doskonałych Sosów 
co jest największą sztuką w kucliarstwie

Cielęcina, Baranina, Wieprzowina
JA R ZY N Y  

Z n a k o m ite  M ą cz n e  i  J a je c z n e  
p o t r a w y

M ODNE PUDAN IE i t . p.
C ena GO ct.

Po przestaniu przekazem poczt, 0 6  ct. 
uskutecznia p r z e sy t .fra n c o  Druk. nar, 
W Almie,- mego — Lewów, Kopernika 7

do Wydziału krajo ,vego
lOgo maja

Z  wydziału krajowego
i Lodomeryi wraz z W ielkiem  Księstw oniKrólestw i  Galkyi

Krakowskiem

Lwów daia 4 kwietnia 1896.

Pisarz ekonomiczny
i kilkuletnią praktyką w większych do- 
bja.h, po.zukuje poiauy zaraz. i,. vy. post
_  _________ rest.nte akałat,_______

  — —

i m e  klanie
W y ż s z a  s z k o ł a  

n au k i k ro ju , wyrób fo r ta  p a p ieru  ■ 
w y c h  i p r a c o w n ia  su k ien  d a m sk ich  

11 piętro, tv o j.e rm k a  ti.

Odszczegomione 10 medalami zasługi.

J A A  I H N A T O W I C Z
poleca niezawodna i wypróbowana 

środki do wytępiania awadów doaaowyak
mianowicie:

F E K l i i l f i  Ziółka antimolowa Papier antlmolowy1

paski z łusek metalowych, PANCERNE 
’ 2.50 do złr, 3, złote, niklowe, czarne2ST © -w ość n’iQ0W“’

poleca magazyL

¥  a u e z y ń s k i  &  u o e i
Lwów ulica Karola Ludwika 1- 7, fil ja uh Halicka 1. 6.

' L  ' ' ' * ' " ' - ~

fabryka sziueznjcb cawo- .W  xów Spółki komandytowej
w a n g a

w3 Lwowie, ul Akademicka 1. 5 poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach

óuperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy,
Nowość: suparfoifaty pod kartofla i chmiel,

Cennik nowy już wyszedł, który na każde weawania wysyła aię odwrotnie.
Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plombowanych.

>Ujinę 01 snu Iiwuk*, 
szkolnych mieszkalny
i do ma w aoniP*eiSie około bO mor

D S* 7 na n ro -0r“ eg0’ Poiyw‘  lob *i ł  ‘ ‘ 
Winai.aa, Pod am- ^ _dęiikai*ao^_3ajer. ,

WINO
l u 9 3  

w l a M n t g O  
C l i O M U

łagodne, dostarcza od 66 n  rov w«wya 
bi^e licra po 24 ct., czerwone po 26 ct, 
N e a t a j k i  l i c ,  U , n U sda  1 dóbr, 
aajnel h o n t  c h  przy (Jonobitz, Styrj* 

—  f a r a  kuców ardenskich i l o  cmi wy
sokie, deresze, silne, kszia.tnie zbudowane- 
rącze, bardto przyjemnie w zaprzęgu 
pod sioaiem chodzące, do sprzedania we 
uworz* w Mobilach Uostuw.kicn, poczt 
Uttyma.____________________________ r—2

oau.bm'* lud 
z gruntem 

morgow, połowa 
połowa lob ej łąki. A. U. ił. liau- 

plac Alaryzcs.1 9 . 
y  O i t .c n  U9rm-.t_.Ct.nycL uu mleka i 

chłjdn.k do s^rzeda^ia, ul. Mochua.klsga 
20, dr-wi Nr. 2 2 3

J a j a  wylęgowe rasy Loogchampa 
spizedaje ps 15 ct. Z.arząd uobc Bada, 
poo ta Doliny k ło Cieszanowa. x- *

^taaa:i|<a ^sństwa Bonty p. Uzyuowpo 
tr.et.uje natychmiast lesnicaego egz* iun> 
waaego, praatykanti Lsowegu i kontrole:* 
ODznajmiont go d a,*u .ie z guspuuaistwen. 
ro ntn , chowem inn«nta zy Belieatujący 
mogą świadectwa przysiąc, w odpisie 
i  podaniem waiuaków. Świadectwa me- 
uwzględnione zo..taaą bez odpomedzi i 
n.e ZWtocctte i —3

W O z e k  na ra o.acU i la to a połeryty 
co sp zeiian a, Kopernika j . i - z

B c z c t a i , y  i', a. sprzeda 
dnzj, lata wolne__________ -

wille, sad
1 5

a l a c o n u i a  wszeiaicu teperacyi lor 
tepia.ow AlOjztgo Barto zewskiego prze
niesioną Została na ul. .akademicką i. 26 
gdzie przyjmuje wszelkie namowie .aa na 
strojenie i reperacya. i — 5

O uubta inteligentna z chluo. emi świa 
dcctwami, praktyczua w wyuńonanitt dii*c> 
i  goipodar.twie, znająca szycit, po.zukojc 
zaraz posady. Zgłoszenia no B. «0Z Bon 
tralue Bioro ogłoszeń Lwów, Kopernika ii  

B o d t i n i i a  Francuska . anscenne po 
szukuje lekcyi ję*tk* franca k ego i gry 
na lortepian.e. Ła>kawe : glo^zoiua tl. 
sklepu koszy.arsttiego A. n uniewicz w 
przechodniej ur^mie, Ryn. k 29. 1 3

W j  a p r z e d a z  drzew uwocowycn : ja
błonie, grusze, winogrona, jaBiv.ny, kaszta 
ny i rozmaite krzewy w najlepszym ga
tanku, ut. Rod dębem i. o.__________ 1 r

J 6 k s p e a y t o r „ a  poczty i telegralu 
poszukuje prsady. Adres Z. B. poAe rest
Załuż.   1 2

- » w le ż e  jaja do sadz ni* od kar za 
granicznych są zawsze uo nabycia ul il»u
gosza 16 dom sawicktej.____________  1

l O i n a r t z  K pod Rrt-emyślanami za 
raz do sprzedania. Bliższej wiauomosc. 
udzieli M. 8. ooste rcitant* Brzctnyslany

P lz c t t u .^ u i . i - s t w u  , lzeiny siu we co 
brae się r ntujące a wprowadzure w eał , 
Uahcyi, odznaczone meuziam. jest do od 
stąpienia Bl-żazej intormacyi u:zieli t 
grze.zn.aa Ludwik (kardoiinski pi. ilu
Soja 14.______________________ z— 3

l u t r l i ^ k i t t u y  utęzczyzn* w średn.n 
wieku, przedsiębiorca inergiczny uo kaa 
dego zawodu, poszukuje p«nuy mb wuowy 
która posiada swój w.»suy inteies na pro 
wincyi, daje 510 zł- jaao spoima po»t 
rest nwów u . h . uou. r -  i

3.000 poaoi TAb tT
LA ćkfiuiSlo ukaóyjUifc talliU

A .  i f r z i s z t c f o w i i z
w* LWOWIE plac lialicki 1. 2.

do wyni«aQii»m* moli 2
AfcTwiiIlUeLLU w NU-CUiaOHj
1 Oi e CJUhOAi y t<ate«4l OV 4K. 

tb tk k k J L o fl
wytrawa nw asy, Kara
kony, enmuaiawtoisaoae
ttut, ,n t  jti, astruiaomy,
pettsaa. i-.p, rlakuO aa «u.

ao przoanowy tratua 
futer.

r-udetae Jfc ant.

oourazua od m oli futru, 
autJiie, portyery, firanki 

i moc.o tiziuKa 3 Ct.

JtlJjiO *  Ó A i  rosafik  p e r s k i
ijroaojś ao 

rlku»o uu et.

do wygablaaia poJtiwl
1 t, p.

. kazka k, IE Ct. 
Flakeu zl>, ad cci

fciklepy w ła sn e  : 
ł .  e  L i w o w i e :  p r z y  u licy  K o p e r n ik a  i. 8, i p r z y  u lic y  
H a iio k o j i. i i .  ś% F r ł o u i j s l u  : p ra y  u l. F ra n c is z k a n - 
ukiej i. Z 4. W  h i ' e k o  n  i e  : IS ak ien n ice  1. ‘30. t » e >  m l o w -  

c «  : R y n e k  1. Z. , i

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o. p. Zassów rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją

I T ^ S I O U ^ .  Ł E Ś Ł T E
Cena za 1 tunt =  50 dekgr.:

Jodła 30 ct., modrzew 6G ct., sosna zwycz złr. 1.40, sosna czarna złr. 1.60, świerk 
75 ct*, akacya i olcha po 3U ct., głóg, jasion i jarząb po 20 ct., jawor, brzoza, 
klon i orzech czarny po 25 ct.. wiąz i żarnowiec pu 40 ct. Prócz tego poleca do 
kultur wiosennych lu.000.0o0 sadzonek leśnycb (wszystkich gatunków krajowych 
różnego wieku) i IOO.uoO drzew parkowych krzewów i roślin pnących w stu róż

nych gatunków. — Cennik odwrotną pocztą.

ea.(ti-,z przejeżdżony do sp-zedama. Wia- 
domos: ulic* oykstuska 64 11 piętro.

Urz^d pocztowy Skałat przyjmie 
n abyclim iasb

praktykanta
B e S i n ^ c  p*.terowa, staja a, ogiód 

po.e we cwowie vB»jkij do Lprzedanu las 
wydzierzawieuu. madutnosc u adwokata 
Dr. Biąt-o skiego. Soiiesniego 4. 2 o

: abryk* kapeluszy i cyliuJró-7 pod tirrną 
A  - lu l i  i u  a l k a

przedtem (4 . Kożeloażekj we Lwowie Ry
li R .9  pizeuh dnia la  ieoka Andriolego 
od strony uU. J. z ul to w Teatri.ln* 12 po 
l« ,a Kajielusze i Cyiiutcy »4*snego wyro 
bu w najmooniejz y u ta-ionaca i Kolorach 
po najiań-zycU censcU kapeluszy i Cylin
dry z fakryk c. k. nadwornych dostawców 
P. C. Dabig* i W. Piessów Wiedniu Ka- 
pelussy najmodniejsze po zł. 6. Cylindry 
całkiem lekkie po 9 zł. Gustowne kape 
.usze „!  odeń" z fabryki Picnler* w Graco 
oraz Ck*peau-Claque atłajowe- jedwabne 
po 6, 6 i 8 zł. Ctuoiki n . żądanie franku.

P o sa u « .o ją  U at e sz c z e n ia :  JSKn.
t c a y c l e l  przygotowujący do wy*.z_c. 
klas gimnazyamych, władaj.cy bi g e ję 
łykiem niemieckim, franca>Kim luazie. 
udzielający giy l *  fortepianie. A u n i : -  
•  s t r a i u r  znacznycU dóbr. szczegóły 
udzieli Biuro J. Poimsaitgo Lwów, u uc 
Karola Luaw aa 1. 6. i  -  n

t o d s w u i e  pokojowe : nakou.it* p. 
zł. 26, 35, 45 i wyżej. Meble Żelazn* t o 
cenach możliwie ni.kich poi. o  Pio u 
Chrząstowski, h.ndel żelazny Lwowie 
plac Kapitulny 1 (aaprzeci- Katedry),

Y erd ieu ^ t t
Anstkndige, redegewanute rersonen :óu 
nen lich ieicht tagl.ch einou htebenv«i

dienst von
5  b ie ś  l O  M r o n c n

rerjchatfen, Adiessen sind under O  L
kie postiagernd L>rUnn, Mkhrm, einzu 

__________________ senden.

s i i i s t i
na walkach samoczynnych, płócienne w pa 

sy i gładsi*, tamo poicca
A. KRZYSZTOFÓWICZ 

we L W Ó W  I E plac Halicki 1. 2.

Wilańskia wina naturalne.
Niniejszem mam zaszczyt zwrócic uwagi 

aa moje wielokrotnie cuwalone wiiańskie 
□atu-alne wina własnego z. io.u a mia.o 
*itie .

B i l i ń s k i e  c z e r w o n e  po iL  2u,
24, 28, 80, 35, 40 za hektolitr

v » ń « n w k  .c  b i a ł e  po zł. 20, 24, 2b. 
•0, 40 za hektolitr.

H t la ń n a .i e  R łs a lL a g  2 3 ,3 2 ,3 5 , 
40, 60 za hektolitr.

A  l i a ń t k i e  i l e e e t o w e  po zł. 30, 
>5, 40, 50, 60 za hektolitr.

j u l i a ń s k i e  S e h l n e r  pozł. 16, 2 
i i, 25, 80 na hektolitr.

W i i a ń s K l e  A u a t u  u r h  po zł. 60 
60, 70 za hektolitr.

Ceny należy ro .umieć za hek olitr o 
50 litrów wyżej koleią za zaliczną. Becz i 
>blicza się po cenie kosztu i w przeciąga 
i miesięcy w oobrym staoie oierze się je 
razad. Za prawdziwość moic.h win ręc..ę 
najzupełniej. Oczekując łaskawych zleceń 
rrcślj się z poważaniem A u t L z e j  k a c  
producent wuui w Willany.

Ogród handlowy w Lubyczy (poczta . 
.tacya kolejowa) ofiaruje tanio w po
wszechnie znanej dobroci

f l a n c ee s r
trsze k ic h  p ie r w s z y c h  k w ia t ó w  
• iw e e ita iy t i i :  bratni, hellis pereu»is, 
campanula, myosatis diattui np. u  s : . -  
t t j k  h i e r t u a c : acherantus, agerz 

un, kluaiiuruu, irisena, lobelia, pire 
uir au menta, seuum, cchawerye, gnała 
lima, perUla, nankinensis, tradescenti*, 
autenana tom niu.a itp. begonye, ko.ens, 
łuksye, pelargonye, cUrysaut.my, cenera- 
rye, gloksynye, ge.norye, cynlaii.eiiy, gla 
ryoie, tuberosa, hyacynihud, cendicans, 
ialye, canna. atuaiyitis itp. L, l u i t  
k w ia i jr  : pe.unye, o l.amyuy, werbeny, 
taki, lewkonye, alt, a itp. a * .w in ty  a a  
t a n k o w e :  zbuti.cn, akacya, lolanta, 
»tro carpus, asclepiu* carn.sa itp. palmy 
rozmaite, róże jeanuroczne niskie i wyso 
kie, jarzyny, truskawki, krzewy, drzewka 
owocowe, wczesne kartofle, iianco szpara- 
fowe. Cennik na żądanie grati*.

Anticoliol jedynie ukucecznie działający Środek, nawet przy 
uporczywem opilstwie, może bez trudu być do

dany, bo jest bez smaku i pod gwaraucy^ nieszkodliwy, zaś W Skutku 
niezawodny. Podzięko ./aula wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przep.sem użycia zł. 3, podwójna puszka zł. 5. Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S. KLElNA. apte
karza w Lugos, Nr. 89 (,W ęgiy). 3 )7  1-20

x  t a n i e2 =  r  a t l Ł t y  © Z n ©

F > J ± I F L I S :  A I S T  ^
J ob . M eerk a U . ft ie J w ., 7/1 S e u b a u g o sse  «H /p ,_

c. i k. dostawca nadworny i wyłączna uprz. fabryka towaruw diutowych i sitowych

. oe terę  
*SF Tf-;-.ytiK-fl **y , ,J

JOAHtatALilr/UAiMZJItK

oferuje cynowany drut kolczasty z stali własnego wyrobu dla p a r k ó w , 'Ipaiitwisk, sa
dów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe (grodzenia dl» i asów, łąk i ogrodów, wo
lier, kurników. Kraty dt> okien, do przesiewania, do trawników, gniazda korze, kosze 
na gnij, na baraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inne istniejące towary drutowe-

Ilustrow ane cenniki jak, i kosztorysy  darrmo i  op łatn ie.

Ważne dla posiadaczy wozów!
I rafinerja żywicy i oleju ttrpentynowego, 

fabryka v yrobów smołowych i tłuszczowych

Franciszek v. Furtenbach
w Vł im t r  Keustadt

marka
O Liii OiLLA

*
Rejestrowana ^  i j

& S  . powiec.ie dla otwartych
S x  i c  081 wczow towarowycn.

me marznie, 
1 hie zciuanie, 

nie dopuszcza do 
z palenia się osi. 

Konieczne dla wyje- 
chanjch osi. Bardzo ud-

hżycm bez

r i u s z “  
Artur Kościcki, Lwów

ol, Ossolińskich, ul, 3go maja L 2 poleci
n a j l e p s z e j  n a w v

pół ko 90 do 105 ct.
W y b o r n e  h e r b a ty

chińskie, anamskia, ro»s angielskie okru
chy pół ku 1.50 do 6.00 ct.

K a k a o  h o l e n d e r s k ie
%* ko 60 i pół ko 1-90 c t
O a t e e *  o l a d y

Menier, Kohlera i Sucharda od 3fiet. '1, ko.
Koniak czysty kuracyjny

z własną marką ucnruuną bot iSu do 500 ct.
Hiszpańskie wino lecznicze

cortail amerykański likier a la chartreute
Tanilie la siecke 10—20 ct.

U i^ąm .oLi6 UO w... .11 o  W tdiifli

C h e m iczn ie  z b a d a n e !  
P r a k t y c z n ie  w y p ró b o w a n e !

Wolne od kwasów, od wody i od żywicy.

Wysyłka tylko w oryginalnycń blaszanych puszkach po 5 kg.
C e n y  p u s z  ek:

W  Austro-Węgrzech do każdej stacyi państ. franko złr. 2.50.
W Bośnii i Heroogowinie franko do każdej stacyi pocztowej 2.75. | 
I)o zagranicy looo staoya Wiener Neustadt złr. 2.25.

Od dawi«a dawna as nrej dobroci i zapachu aaaaą 
prawdziwi.

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
a najświeższego zUo-u. bajowego poleca handel

W. A D A M O W I C Z A
w Brodach

1 rant „familijnej ‘ bardzo dobrej . . *łr. 1-40
X tunt „Melang* de Moskau-* w oiyg. opasowemu złr. 2.50 
1 funt „Imperial" cezarsldej w oryg. opakowaniu złr. 3.50 
1 fefct wysiewków z nąjkpu. herbat kwiatowych złr. 1 20 
Znakomita kawa „Sfriuer- nutko o kilo . . złr. 8.vO

■  M s d il.»wviBW u

H

H. Sawracki
WE LWOWIE, ulica Sokoła liczba 4

F a b ry k a  i  s k ła d  p o w o zó w
M. M IC H A L S K I

w e  L w o w i e ,  u l i c a  ś w . j j S U e h a ła  l i c z b a  6  _
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 

pewezy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyrobyjezystojerajowe sprzedaje pod gwarancją. 

Przyjmuje wszelkie reperaoye i odnowienia powozów po 
umiarkowanyoh oenach i i  wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
Lwowie r 1894 najwyższą nagrodą tj. d y p lo m e m  h on oro 
w ym ,

SANITAS
prawdziwe 

tutki francuskiejjz^w ałą hygieniczną 
Dra Brunsa w każdym munsztuku są 

zupełni* nieszkodliwe,
1.000 tutefc Sanitas w pud, *łr. 1.80, 

8-t00 tutek banitas wyseła franco
S k ł a d  k o m i s e n y  f r a n c .  t u t e k  

M z n ita s , ,
Lwów, Akademicka 12.

Chodniki i Rogóźki
cvratoic»,Lkokosow e i  z linoleum  

p o le c a  n a jta n ie j

O.T. Wincklera byn
Lwów, ul. Teatralna 7. 

►Speoyalne oferty dla zakładów, 
jzpitaii xtp. wyseła się odwrotnie.

Maszyny do cegielń.
san .

RedaJstor odpowiedzialny: 'W aoiaw  Mn^ow aki,

poleca sweją fabrykę powozów, wózków, tarantasów i 
przyjmuje zamówienia na nowe po . ozy, wykonuje wszelkiego 
rodzaju reperacye, tapicerowania i odnowienia powozów, usku
tecznia takowe pod gwarancją w jak najkrótszym czasie i po 
najtańszych cenach.

1'oleca także swoją już od lat 30 istniejącą pierwszorzędną 
lakiernię powozów, której wyroby na wystawie krajowej me
dalem odznaczone zostały.

Materye na ubrania Ptruqien i doskiny dla P, ’T. Kleru, przepi- 
- sowę materye na mundury dla c. k. orzgd-

jików, także dla weteranów, straży pożarnej, t.ośołów, na liherye, sukna na bilardy 
i stoliki do gry, pokrycia na karaty i wozy, lode* dla panów i pań, i okienka, ma
terye do prania, pledy podróżne od zł 4 —14, Towar . obry, trwały, czysto wełniane 
sukna, a »ia tanio szmaty ledwie warte roboty ktawieckiej poleca J a m  A t i k a .  
r o e i k l ,  B e r n o  (stolica a ust. przemysłu sukiennego, ikłn*. wiirtoścl 1 i pól 

, miliona zł).
Slicine waory P . T. Odbiorcom gratis 1 franko.

Bogate księgi wzorów jakich jesacze nie było dla krawców niefng ikowan*.

Papier % &bryki FijaŁkowskieh w

wedle uznanych systemów ja- 
koteż kompletne urządzenia Ce
gielń, fabryk szamoty, dachó
wek, rur glinianych, fabryk oe- 
mentu, gipsu dostarcza jako 

specyalnośó swą

Ludwik Jager
f a b r y k a  m a a s y a  d l a  c e g ie lń

K o l o n i a - E u r e n f e l d .

F ilia  Fraea, królew skie W i-
no

a rra e a , 
o grady Zirkemstrasce.

F  Cenniki i prospekta gratis.

I d e j l o p a z s  pO O b « p ó !n f : j  * !  . . .  I - I

Mam zaszozyt polecić Szanownej 
irT. Publioznośoi moją renomowaną

Fabrykę dli w|inbfi« z marmuru
oraz wszelkie w takres ten wahodzące 
przedmioty janoto: i ły  ty marmurowe do
kredensów, umywalń, jatek itp. Wanny 

piece i blaty do ł a wiara.
Ważne oi» fanów uudowmcijch: Schedy, 
podokisska, #ud«aa_y, portale, uraądzmis 
pisuaiowe, muszli itp roboty uskuteczniam 

jak nąjiepiej po uaruzo tanicń cenach.
Na ząuaniu dostarczam szkice i ko

sztorysy w najkrótszym czasie.
- o itskzee aleoenia które znwsze z naj- 

więksaom staraniem wykonywane bęcu 
upraszam.

Z głę bokiem poważaniem
Sav i no  C a l v a s i n a

Lwów Ol. Żółkiewska 1. 44.

l i i
ttieihi wybór

O B I  V I I A
na Zbliżający się sezon dla panów, pań 
uziem, z najlepszych maierjaloł kia- 
jowycu i zagranicznych ’ wyroby wia- 
sn« po eonach praystępnych poleca 

iirma

Jana Rybińskiego
i założona w t :B6j

p la c  B ern ard yń sk i 8  u>e Bwowie.
Zamów.euia na prowincyę wysył* 

sle a.tymimiast odwrotną pocatą,

Z drukarni nar. W. kUnisokieKo, ^«n|don W- Bodak.


